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—  W dniu dzisiejsiejszym nabożeństwo passyjne 
w kościele Śgo Franciszka Salezegoj przy ulicy F ran­
ciszkańskiej; jutro zaś o godz. 7-1- rano, wotywa w ko­
ściele Śgo Jacka, przy ul. Freta; a o godz. 3 po połudn. 
passja w kościele śgo Józefa Obi. (obok pałacu Na­
miestnikowskiego), gdzie kazanie wygłosi Jks. G ał­
czyński.

—  .............. ............. .....77  :

—  Na mocy artykułu 15 Najwyższego ukazu 9 (21) 
sierpnia 1821 r., warszawska czasowa izba obrachun­
kowa przystąpić m a do zniszczenia niepotrzebnych 
dowodów, należących do sprawozdań z la t 1857, 1858 
i 1859, znajdujących się w jej archiwum. Niszczenie 
to rozpocznie się 1 maja 1869. Zawiadamiając o tein 
władze rządowe i osoby, których niniejsze ogłoszenie 
dotyczeć może, izba ma zaszczyt upraszać o zawiado­
mienie przed powyższym terminem, czy ktokolwiek 
nie ma potrzeby zachowania niektórych z pomiędzy 
dowodów.________ __ ____________ __ (D. W.)

Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej 
i  W arszawsko - Bydgoskiej, podaje do powszechnej wia­
domości : że w d. 16 (28) b. in., jako pierwszym dniu 
Świąt Wielkanocnych, jedynie tylko pociągi pośpieszne 
kursować będą, mianowicie: wychodzące z Warszawy 
o godz: 6 min: 30 z rana i o godz: lszej min: 33 po 
południu, tudzież przybywąjące do Warszawy o godzi­
nie 3ciej po południu i o 8mej minut 51 wieczorem. 
W dniu zaś następnym, wszystkie pociągi osobowe i 
towarowe, rozkładem jazdy objęte, Wysłane będą w obu 
kierunkach-— Warszawa, d. 11 Marca 1869. — 1788—

— Wyjechali z Warszawy: Jenerał-A djutant książę 
R adziw iłł do Brestja: Ochmistrz Dworu książę Gaga­
rin , za granicę. _ ^_____  _________

— g —  Podróżują ludzie i pomysły ich podróżują 
także.

Że dwóch procesowiczów prawują się ze sobą i nie 
mogą przyjść do zgody, rzecz to nienowa, i niejeden 
komedjopisarz podejmował ją  z różuem szczęściśm.

Fredro zrobił z tego „Zemstę za mur graniczny" i 
sztuka ta  zńakomitem u nas cieszy się dotychczas po­
wodzeniem, chociaż . . . .

Ale nie o tem mowa dziś.
Pan Pailleron napisał Le mur mitoyen, to coś dja- 

blo podobnego dó „Zemsty", która nagle odnalazła się 
w francuzkim stroju. Czy pan Pailleron b ra ł z nas, 
trudno twierdzić, przypuszczamy raczej, że nie, bo

francuzi w ogóle, a ich autorzy dramatyczni w szcze­
gólności, odznaczają się chwalebną nieznajomością li­
teratur obcych, zwłaszcza słowiańskich.

Zresztą, nie znamy komedji oryginalnej pana Pail- 
lerona, a raczej nie przypominamy jej sobie, być może 
bowiem, żeśmy natrafili ną nią, w tym stosie utworów 
dramatycznych francuzkich, który corocznie dostar­
czają nam księgarnie tutejsze, ale nie zwróciła wów­
czas naszej uwagi.

Dzisiaj pan Raszewski przebrał ją  znowu w sukien­
ki polskie i przedstawia naszej publiczności. Z panem 
Raszewskim trzeba się rachować, to poważny intro- 
duktor, lubi dobre towarzystwo, a posiada już takie 
stanowisko, że gdy wprowadzi kogo, to zapomina się 
o rekomendowanym, żeby rekomendującego jak  przy­
stoi ugościć.

Więc „Mur graniczny" wyszedł znów na scenę, zaty­
tułowany mianem „Nieśmiały".

Cześnik przemienił się w Lubicza, obywatela ziem­
skiego, a rejent w Furkalską, mieszczankę na wieś 
przesadzoną. Cześnik, chciałem mówić Lubicz, ma 
syna Zdzisław , a Furkalska  córkę Klarę. Młodzież ta  
prowadzi z sobą grę miłośuą, „on kocha, ona nie ko­
cha, ona zaczyna kochać, on nie kocha znowu", i tak  
dalej i dalej, a wszystko to na przekór rodzicom, k tó­
rzy kłócą się lub godzą, w miarę tego, jak process o 
mur graniczny, prowadzony przez Kręłosza i Gma- 
twacza, dwóch doradców pokątnych, zastępujących tu ­
taj żywioł komiczny Papkina, na jedną lub na drugą 
stronę się przechyla.

Naturalnie, małżeństwo rzecz zagadza jak  zwykle 
w takich razach, i młodzi stawiają na swojem, tylko 
Rrętosz i Gmatwacz dostają od-kosza' i dobrze im tak, 
co nam po dwóch takich jak  oni, kiedy jednego byłoby 
może już za wiele.

Ta komedyjka odgrywa się grą szufladkową, sceny 
jedne po drugiej ukazują się wysunięte z zakuliś przy­
pominając manjerę autorów francuzkich z przed-Śkry- 
bowskiej jeszcze epoki. Tworzy to osobne jakby epi­
zody, które jak  mogą wiążą się w całość.

Ale za to całość ta  wychodzi udatnie i wesoło. Cha­
raktery dziarsko wyskakują naprzód, i choć pomimo 
nazwisk niezupełnie miejscowe, zawsze zachowują 
prawdę ludzką. Zahukany przez ojca Zdzisław  wyda­
jąc się z początku sztuki trochę na niedołęgę, odradza 
się przez miłość, k tóra jak wiadomo cudów dokazuje. 
Klara wyborna po swojemu, nie śmiemy powiedzieć po 
naszemu v bo ta  prowincjonalna dzieweczka choć



w krótkiej jeszcze spódniczce tyle pokazuje własnowol- 
ności z matką., decyzji w charakterze, a śmiałości 
w zaczepce, iż próżno szukalibyśmy wzoru dla niej w 
w okolicach Pułtuska, Wielunia, lub Sandomierza. Sce­
ny komiczne, dyalog żywy i tryskający dowcipem we­
sołości pełno, jak się przynależy komedyjce, która chce 
bawić i dokazuje swego. Są tam nawet i bardzo pię­
kne wiersze, wdzierające się przebojem w poetyczną 
sferę, jak w oświadczeniu się Zdzisława, i żałujemy, że 
nie mając egzemplarza komedji pod ręką, nie możemy 
przytoczyć z niej choćby małego wyjątku.

W ogóle pokwitowawszy pana Paillerona z pomy­
słu, który jak wyżej powiedziano, nie jest specjalnie 
jego własnością, winniśmy w zupełności oddać hołd za­
słudze pana Raszewskiego, który wszystko tu swoje 
zrobił dobrze i sumiennie, jak przystało na tak wy­
trawnego i utalentowanego autora i estetyka.

Grze artystów do tej sztuki wchodzących, same tyl­
ko należą się pochwały, których największą część po­
winna zabrać dla siebie pani Bakałowiczowa, grająca 
rolę Klary, a wyprowadzająca tę postać w sposób o- 
ryginalny i silnie wzorujący charakter, tego na pozór 
niewinnego wiejskiego dziewczęcia, które wbrew wszyst­
kim, chce i umie postawić na swojem.

Pan Tatarkiewicz wybornym był Zdzisławem, a o- 
śwfadczcnie się jego drzewu, chociaż rzecz ta od la­
tarki Sozjasza nieraz już ubawiła publiczność teatralną, 
bardzo dobrze i w samą miarę komicznie wyszło. Prze­
rodzenie jakie się w Zdzisławie objawia, stopniowane 
jest umiejętnie i z zachowaniem należnych odcieni.

Pan Grzywiński (Lubicz) i pani Mazurowska (Fur- 
kalska), malowniczo oddają upartych procesowiczów 
wiejskich. W panu Grzywińskim widzimy ciągłe postę­
py, artysta ten pracuje nad sobą i owoce tej pracy 
publiczność umie ocenić jak wypada.

Małe rolki Krętosza i Gmatwacza, odegrali, panowie 
Chomiński i Dąmse. Są to dwaj bracia sjamscy, uka­
zujący się ciągle razem, i starający się rozśmieszyć 
widzów w jeden i tenże sam sposób.

— t*: — "Wbrew feralizmowi przypisywanemu po­
niedziałkom, jasny genjusz miłosierdzia, znów wczo­
raj przywiódł szczęśliwie do sali teatrzyku Dobroczyn­
ności, przeszło dwieście osób z jałmużną dla starców i 
sierot i z oklaskami szczerej podzięki za ofiarowane 
trudy, dla szanownego reżyssera i jego amatorskiej 
truppy.

"Widowisko wczorajsze było powtórzeniem pierwsze­
go, drugiej serji, które miało miejsce w minionym ty­
godniu i przyniosło kassie Towarzystwa wcale suty za- 

■ siłek.
Rozpoczęło się więc ono oryginalną jednoaktową 

komedją J. S. Jasińskiego „Przy kominku", którą a- 
matorowie odegrali dobrze.

Następnie, wykonaną została dwuaktowa komedja: 
„Kto się kocha ten się kłóci." "Wykonanie tego, z du­
cha Moljer;a poczętego utworu, powiodło się równie 
pomyślnie. Szczególniej charakterystyczne role Mał­
gosi, Frontin’a i Grzesia, nader szczęśliwie grającym 
udały się.

Należy jednak przyznać, że charakterystyczne role 
łatwiejszemi są dla amatorów od innych. Im więcej 
bowiem rola oddala się do indywidualnego naszego 
charakteru, tem więcej usiłujemy się przeistoczyć na 
scenie i publiczność też jaskrawiej widzi uwydatnione 
odcienia przybranej przez nas postaci. Niewątpliwie

najtrudniejszemi do oddania są właśnie charaktery 
zwyczajne, codzienne, które zmuszają grającego do 
pozostawania mniej więcej samym sobą i nie dozwalają 
mu ratować się effektami komiki, lub karykaturalno- 1 
ści, środkami łatwiejszemi do wzbudzenia zajęcia i we­
sołości w słuchaczach.

Objętą programem wczorajszego widowiska, dekla­
macją poezji Gabrjelli „Szczęście poety", wypowiedzia­
ła  panna Stefania R.

Wypowiadanie to szczytnego natchnienia autorki 
„Poganki" miało dźwięk słowiczej-pieśni, zapał szcze­
rze liryczny. Wzruszyło też ono zebranych, i nie dzi­
wiliśmy się temu, boć wszystko co płynie z duszy, tra­
fia zawsze do duszy...
, Epilogiem widowiska było staranne, z werwą, wy­
konanie komedji Al. Fredry „Zrzędność i Przekora." ^

A w czasie jednego z antraktów, pan Kuhne, dyry­
gujący orkiestrą, odegrał solo na trąbce chromatycznej, 
melodyjną „Pieśń bez słów“, utworu p. FI. Oborskiego.

— W — Z tutejszych malarzy wysyła także na wy­
stawę sztuk pięknych do Lwowa, która ma się otwo­
rzyć w początkach bieżącego miesiąca, świeżo wykoń­
czony obraz, p. Józef Brodowski.

Szczerze prącujący ten artysta, którego dotychcza­
sowe utwory świadczą wymownie, że sztuka jest rze­
czywistym celem jego życia, że jej ani za igraszkę, 
ani za środek rzemieślniczego zarobku wcale nie uwa­
ża, odmalował scenę kuligową z wspomnieniem po­
czątku bieżącego stulecia.

Obraz o którym mowa,przedstawia na. głównym pla­
nie dwa ogniste, krajowej rasy rumaki, sokolim lotem 
unoszące nieokute sa.uie, które powściąga dziarski wo­
źnica, a w saniach tych, trzech charakterystycznych, | 
poważnych kuligowiczów. f

Tło obrazu stanowi pejzaż równiny zasypanej nawal- 
nym śniegiem, na drugim planie której widać na wzgó-; 
rzu wśród lip czy dębów kilku, murowany kościółek, 
a na ostatnim, siniejącą wstęgę sosnowego boru.

Konie na tym obrazie, jak zwykle u p. Brodowskie­
go, odznaczają się dobrym rysunkiem, effektownie po­
myślanym ruchem i jasnym energicznym kolorytem. 
W pejzażu zaś jest wiele powietrza i swojski chara­
kter.

Przed wysłaniem tej pracy do Lwowa, p. Brodow­
ski zamierza ją na kilka dni wystawić w galerji tutej­
szego Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych.

— Q — Gorące słowa prassy naszej do czytającej 
publiczności, o poparcie materjalne zacnych usiłowań 
Redakcji „Biblioteki Warszawskiej" zrodziły wcale po­
myślny rezultat.

Z pewnego źródła dowiadujemy się, że cały nakład 
„Biblioteki" w zeszytach za miesiące Styczeń i Luty, 
już jest wyczerpanym przez prenumeratorów i nabyw­
ców, i że zapisy na prenumeratę ciągle się zwiększają 

---------------------------  i ~ i  ■ -----------------

— Jutro, we Środę, d. 17 b. m. odprawi się o go­
dzinie lOej z rana, w kościele Śgo Ducha, przy rogu 
ulic: Długiej i F reta , nabożeństwo żałobne z wigilja- 
mi, za dusze ś. p. Józefa i Tekli z Lachowskich Rey- 
czakiew iczów , obywateli ziemskich, oraz za dusze ś. P- 
Józefa i Marjanny, brata i siostry, na które syn i brat, 
zaprasza Rodzeństwo i Przyjaciół. —1795—(2883)

— We Środę, to jest 17 Marca r. b. jako w pierwszą 
rocznicę śmierci ś. p. Franciszki z Kozarskich Mak'



szew skiej, odbędzie się w Kościele Śgo Krzyża przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, o godzinie 10%  z ra­
na, żałobna Wotywa; na którą, pozostała rodzina, Pa- 
milję i Przyjaciół zaprasza. — — (2886)

— Jutro, to jest dnia 17 Marca we Środę, odbędzie 
się Nabożeństwo żałobne o godz: lOtej rano, w Ko­
ściele Śgo Marcina, przy ulicy Piwnej, za duszę ś. p. 
Józefa Domańskiego, Obrońcy sądowego; na które po­
została żona, zaprasza Familję, Przyjaciół i Kolegów 
zmarłego. —1787— (2888)

— W dniu 17 b. m., to jest we środę, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne z wigiljami o godzinie lOej z ra-

kna, w kościele Opieki Ś-go Józefa, na Krakowskiem 
Przedmieściu, za duszę ś. p. księdza Felicyssyma Szy­
manowskiego. Pozostała matka wraz z rodzeństwem,, 
nieodżałowauej pamięci zmarłego, zapra.szają_ na nie 
Krewnych i tych wszystkich, w których pamięci i ser­
cu pozostał. (2—2) (2816)

_„ — - =*■ r — » '  ---------------------------

— Podług otrzymanego przez dom handlowy ban­
kiera Stan. Lessera, telegrafu, odbytem w dniu wczo­
rajszym w Petersburgu losowaniu akcji premjowych 
rossyjskich I  einissji, główne wygrane padły jak na­
stępuje: na serją 17,880 Nr 30 rs. 200,000; na serją 
17,683 Nr 24 rsr. 75,000; na serję 14,274 Nr 42 rsr. 
40,000; na s. 14,741 Nr 24 rs. 25,000; na s. 255 Nr 
47 rs. 10,000; na s. 5,000 Nr 47 rs. 10,000; na serję 
8,401 Nr 46 rs. 10,000; na s. 1,421 Nr 41 rs. 8,000; 
na s. 9,440 Nr 11 rsr. 8,000; na s. 13,862 Nr 42 rsr. 
8,000; na s. 7,018 Nr 45 rs. 8,000; na s. 1,607 Nr 10

r rs. 8,000; na s. 5,698 Nr 37 rs. 5,000; na s. 8,256 Nr 
w 6 rs. 5,000; na s. 7,313 Nr 35 rs. 5,000; na s. 17,047 
! Nr 25 rs. 5,000; na s. 406 Nr 6 rs. 5,000; na s. 1,641 

Nr 42 rsr. 5,000; na s. 14,355 Nr 48 rsr. 5,000; na s. 
6,815 Nr 46 rsr. 5,000. Tabella mniejszych wygra­
nych, oraz numerów serji wyciągniętych do amortyza­
cji za dni kilka nadejdzie.

— Repertuar teatrów warszawskich.^~yte środę,— 
w teatrze wielkim: 1-y raz, trajedja „Kupiec wenecki"; 
we czwartek, — w teatrze wielkim: opera „Mose“ (Moj­
żesz), przez artystów włoskich; abonament Nr 11 lit. 
B.; w piątek, — w teatrze wielkim: trajedia „Kupiec 
wenecki"; w sobotę, — w teatrze wielkim: opera „Un 
balio in Hmsciiera (Bal maskowy), przez artystów 
włoskich; abonament Nr 12 lit. A., — w teatrze roz­
maitości: komedje „Morderca", „Nieśmiały", Pafnucy 
i Narcyz" (3-ci występ panny Żółkowskiej); w niedzie­
le — w w teatrze wielkim: opera „Halka"; — w tea­
trze rozmaitości: komedje „Było to pod Wagi am , 
„Nieśmiały", „Kartka wycięta". (D. W.)

— Panienka 12-sto letnia, wychowanica pp. S. przy 
ulicy Leszno, w zeszły Piątek strugała sobie dre­
wienko, w trakcie czego drzazga wlazła jej za pa­
znokieć. Postanowiła więc ją  wydobyć i w tym ce­
lu usiadła tyłem do stojącego lustra. Wydobywa­
nie drzazgi szło jej powolnie, zniecierpliwiona więc 
odwraca się — lecz naraz wydawszy krzyk mdleje 
i pada na ziemię. Na hałas przez upadek jej spra­
wiony przybiegają obecni, cucą, przywracają ją  do 
życia, lecz przerażenie jej trwa do tej chwili, twier- 
cizi bowiem, że w lustrze które^ za niej, N stało guy u- 
siadła do operacji, okazało się jej coś dziwnego. 
Miał to być jakiś młody człowiek wykwintnie ubra­
ny który witał ją ukłonem. Gdyby choc była star­
szą, nie przestraszyłaby się może tak bardzo. Dzie­

wczynka ta do tej chwili pozostaje pod obserwacją 
lekarza.

— Wczoraj o godzinie w pół do 3 po południu, 
bez względu na nieprzyjazną dla wędrowców porę, 
kompanja pobożnych pielgrzymów, złożona z kilku­
dziesięciu mieszkańców gubernji Łomżyńskiej prze­
ciągała przez Warszawę do Częstochowa. Onegdaj 
inna partja również w tamtą stronę się udała.

— Otwarcie żeglugi na Wiśle, przez otworzenie 
Plehnendorfskiej śluzy, już nastąpiło.

— W liczbie nowości, zajmuje paryżan nowy, je­
szcze bardziej wydoskonalony vślocipóde, który po­
dobno zachowa nazwę „casse-cou", bo jest już tylko o 
jednem kole i zdaje się wyraźnie na to tylko wymy­
ślonym, by ułatwiać desperatom kręcenie karku.

— W koncercie p. Munchheimera, mającym się od­
być w niedzielę w salach redutowych, między innemi, 
wykonanym będzie ustęp „o salutaris", ze słynnej 
mszy Rossiniego, przed trzema laty napisanej. Mszy 
tej, kompozytor nie chciał wcale wydawać za życia, 
lecz po śmierci, wdowa sprzedała rękópism znanemu 
przedsiebiercy Ulmanowi za 100,000 franków. Do­
tychczas msza ta nigdzie jeszcze wykonywaną n ieby­
ła, tylko w zeszłym tygodniu wykonano ją po raz 
pierwszy w Paryżu, w teatrze opery włoskiej.

— Podług doniesienia naczelnika zakładów górni­
czych okręgu-zachodniego 25 lutego r. b., w zakładzie 
górniczym rządowym w Dąbrowie, miał miejsce na­
stępujący nieszczęśliwy wypadek. O godzinie 8-ej wie­
czorem, młodszy maszynista walcowni w hucie banko­
wej Józef Śliwiński, pracując przy walcowni sztabowej 
poruszanej machiną parową 100-konną, podczas peł­
nego biegu walcowni — poślizgnąwszy się upadł na 
mufy komunikacyjne, przez które porwany w mgnie­
niu oka zgniecionym został.

Na wczorajszem przedstawieniu w Dobroczynności 
było około 250 osób, zebrano za programy około rs. 8 
z kontramarkarni, po odtrąceniu wynagrodzenia służ­
bie, znaleziono w skarbonkach rs.8. JW. Hr. Namiest­
nik za lożę ofiarował rs. 25, za bilety wejścia wpły­
nęło około rs. 300. #

 Przypominamy, że jutro w Resursie Obywatel­
skiej, wieczorem o godz: 8ej, odbędzie się koncert na 
korzyść szpitala ewangelickiego, którego pożyteczną 
działalność skreśliliśmy w dwóch numerach naszego 
pisma.

— Pierwotni założyciele stowarzyszenia spożywcze­
go „M erkury1, zawiadamiają osoby interessowane, że 
dla' dokonania czynności przygotowawczych do mają­
cego nastąpić zebrania ogólnego, oraz dla przyjmowa­
nia wszelkiego rodzaju propozycji dotyczących handlu, 
lokalów, służby, i t. d., obierają czasowo od dnia dzi­
siejszego lokal w hotelu Europejskim pod Nr 6 na do­
le gdzie jeden z nich będzie obecny, codziennie od 
godziny 10 do 3ciej.— J. Siatkowski.— A. Nagórny.
°  — Gazeta „Parowóz11 donosi o spaleniu się teatru
w Niżnim Nowgorodzie.

— Tygodnik Mód, z najpewniejszego źródła, bo 
z Paryża, donosi, że „moda rogówek upowszechniła 
sie na nieszczęście11. Ogólną zaś cechę dzisiejszego 
damskiego ubrania, stanowi jednostajnosc kolorów,
albo też ich harmonja/

— Sposoby, jakich faktorzy końscy na Pradze uży­
wają do przynęcenia kupujących, wychodzą często na 
złe towarowi przez nich zaleconemu. Jeden z tych 
faktorów na targ pragski w zeszły piątek przyprowa-



dziwszy dwa konie, kazał im tak się wspinać i wypra­
wiać różne skoki przy współdziałaniu b a ta , że u- 
padłszy, rozbiły sobie kolana, i trzeba je  było skut­
kiem tego wypadku, zbyć za jakąbądź cenę.

—  Michał Ogończyk, którem u w dniu 22 sierpnia 
r. z. na kolei żelaznej, przy wale ochronnym, czasowo 
sformowanej, ciężki furgon zgruchotał nogę lewą; od­
dany do szpitala pragskiego, przebywszy operację 
ucięcia nogi zgruchotanej, obecnie już wyszedł wyle­
czony z i-any. Naturalnie, zamiast nogi uciętej, trzeba 
mu było przyprawić szczudło' drewniane, za którego 
przyprawienie, Ogończyk, jak również i -za bezpłatną 
kurację oświadcza swoją wdzięczność lekarzom szpi­
talnym.

—  Jeszcze raz przypominamy pp. Członkom Rad 
Szczegółowych, Szpitali i t. d. o łaskawe zgromadzenie 
się w Sali Ressursy obywatelskiej w dniu dzisiejszym 
o godzinie 7ej wieczorem, w celu porozumienia się, co 
do kwesty wielkotygodniowej po domach, nadmienia­
jąc , że i ci którzy przez pomyłkę nie otrzymali za­
proszeń, winni przybyć według w skazania..

—  G. H. S p r a w o zd a n ie  a e s z ło t y g o d n io w c  g i e ł d y  w a r s z a w ­
sk ie j .  Ruch w papierach publicznych przeciwnie w ięliszą się  
odznaczył w h. tyg. jeszcze  ociężałością  jak tygodnia poprzednie­
go; brak gotów ki i kapitałów  płynnych mocno się daje czuć 
we w szystkich czynnościach, paraliżując n iejedne dobre 
ch ęci i zdrowe projekty. Summa obrotu tygodniow ego w pa­
pierach  publicznych znowu b yła  m niejszą od tak iejże sum ­
my tygodnia poprzedniego. Zakupiono wprawdzie w iększą  
ilość  listów  zastaw nych, powodując się  w tcim w zrastającą  
spekulacją g iełdy berlińskiej, za przykładem  której podw yż­
szono i u naB kurs obydwóch se r ji'o  i* /„  i °/0 (z 8 7 —  
44, 87 — 2 na 88 — 44, 88 — 1 1 a z 82 — 44, 82— 2 na 83 — 44, 
8 3 — 11); a le  zato znacznie mniej w zięto listów  likw idacyj­
nych i innych papierów skutkiem  czego kura likwidacyjny  
praw ie na daw niejszem  stanow isku pozostał. Oprócz tu 
w ym ienionych głów n ych  dwóch gatunków papierów, w cho­
d ziły  jeszcze do tranzakcji tylko m ałe summy biletów  ban­
ku cesarstw a, obligów Tow arzystw a K redytow ego, piątej p o ­
życzk i S tieg litza  i rnssyjskich listów  pięcioprocentow ych, po 
różnych kursach nabyte, k tóre n ie stanow ią różn icy  na 
szczegółow ą wzm iankę zasługującej. Tylko pożyczk a  pre- 
m jowa bezprzykładnem  podw yższeniem  kursu w Petersbur­
gu i B erlin ie w ruch wprawiona i u nas s łu ży ła  do popisu  
spekulacji tutejszej, skutkiem  czego popędzono ją  o 7 — 8 ° /°  
w  pierw szej, a o 8 / '2, 9 ' / ,  ° /0 w drugiej em isji. C iekaw a  
rzecz, jak  wysoko ją jeszcze  hossjerzy petersburgscy popę­
dzą i czy po wczorajszym  ciągnieniu em issja druga dalej je ­
szcze  do tej gonitw y na leżeć będzie czy nie. W  akcjach ko­
le i  żelaznych  nie było żadnego obrotu, bydgoskie i war- 
szaw slto-w iedeńskle będąc ofiarow ane, nie znalazły  nabyw­
ców, a terespolsk ie  chociaż żądane, n ie były  znowu ofiaro­
wane.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Zamkowym, Jó- 
ze, Piotrowski, lat 36 wieku liczący,' urzędnik Wy dzia- 
dziatu Adressowego Zarządu Ober-Policmajstra, w do­
mu pod Nrem 179 zamieszkały, nagle zmarł.

— W cyrkule Jerozolimskim, w domu pod Nr 1372, 
od zbytecznie przepalonego pieca, zapaliła się pogłoga 
w kuchni na parterze, lecz ogień natychmiast straż 
ogniowa, przez rozebrąuie kuchni i wyrąbanie części 
podłogi, ugasić zdołała. Straty ztąd pochodzące, nie 
przechodzą 60 rubli sr.

W cyrkule Bielańskim, Zelik Findel, mieszczanin 
Wileński, w domu pod N r 2191, gotował na kominie 
lakier i skutkiem rozlania przez nieostrożność tego 
m aterjału , wybuchł płomień, od którego Finkiel uległ 
silnemu  ̂poparzeniu ręki prawej. Ogień bez żadnych 
uszkodzeń w zabudowaniu, natychmiast przez komi­
niarzy ugaszonym został. Finkiela odesłano na ku­
rację do szpitala starozakonnych.

W tymże cyrkule, o godzinie 11V3 wieczorem, na 
ulicy Nowowiniarskiej, stróż nocny dostrzegł dym, *■, 
wydobywający się z zamkniętego sklepu sukiennego, 
przez Mendla Lotte, w domu pod Nr 1771 utrzymy­
wanego, lecz ogień jeszcze przed przybyciem straży 
ogniowej, przez domowników ugaszonym został, bez 
uszkodzenia towarów i zabudowania. Przyczyna poża­
ru  dotąd niewykryta, dochodzenie kontynuje się.

(G r . Polic.)
— Pozostawiona przed kilku tygodniami książka do 

Na bożeństwa w składzie niciNipanicza, przy ulicy Gra­
nicznej, może być za udowodnieniem odebraną w Re­
dakcji „K urjera Warszawskiego*1.

— P. R-n ofiarowała rsr. 50 na kuchnie tanie izra­
elskie, również C. S. R-n rs. 10. <

—  Złożono w Redakcji „K urjera Warszawskiego?* 
od *** rs. 2, dla nieszczęśliwej wdowy pod Nr 48 za­
mieszkałej, k tóra się zadłużyła za  komorne.

—  W Łodzi organizuje się obecnie towarzystwo 
miłośników sceny, dla dania paru przedstawień na ko­
rzyść ubogich tego miasta.

—  Z Żytomierza  pan M. M. donosi do „Gazety Pol- 
skiej“ co następuje: Od la t mniej więcej' dwóch, zaczął 
się tu  rozwijać dość znaczny pokup na brylanty. Że 
łatwo znaleźć się mogą przedający, nie wyda się ni­
komu dziwnem , ale zapytacie zapewne, kto je kupuje?
Oto handlarze, wr skutek potrzebowania z zagranicy. 
Brylanty przedewszystkiem stare i szlifowane według 
dawniejszej mody mają pierwszeństwo przed nowemi.
Nie potrzebuję dodawać, że kupujący robią dobre in­
teresy, a otwartsi z nich przyznają, że zarabiają grosz 
na groszu.

•   — --------------- . i
— Dobra Królikowo pod Szabinem, w Wielkiem 

Księstwie Poznańskiem, p. Rogaliński z Retkowa na- " 
był od p. Kocha z Berlina za 192,000 talarów.

— Zeszłego poniedziałku, deputacja z komitetu bu- " 
dowy kolei żelaznej poznańsko-słupeckiej udała się do 
Berlina, gdzie sobie ■ wyrobiła posłuchanie u króla 
w sprawie tejże kolei.

—■' W Wapnach, posiadłości p. B. Moszczeńskiego, 
górnicy kosztem rządu poszukujący pod pokładami 
gipsowemi soli, podobno tych dni natrafili na ślady .. 
pokładu solnego.

—  Obecnie podnoszono projekt względem założenia' 
w pobliżu Poznania papierni.
_ —  Z Krakowa, d. 12 marca. Wczoraj, na granicy 

Królestwa Polskiego z powodu spadłych śniegów', a 
potem nastąpionej rozcieczy, tak się drogi zepsuły, 
że bardzo mało dowieziono zboża; z kupców zagra­
nicznych także żaden nie przybył, zakupiono tylko 
przez kupców zbożowych krakowskich po cenach na­
stępujących: pszenicę białą płacono do rsr. 5 kop. 40, ł 
czerwoną do rsr. 5 k. 10, żyto piękne dworskie do rsr.
4 k. 20, jęczmień z ról dworskich do rs. 3 k. 60, z ról * 
chłopskich do rs. 3 k. 30; owies był dosyć poszukiwa­
ny, przez co podniósł się w cenie do rs. 2 k. 70, groch 
na wypas do rs. 3 k. 60, kuchenny do rs. 4 k. 20.

— Jeden z siedmiogrodzkich dzienników donosi, że 
konsorcjum budowy lifiji kolejowej Wielki Warażdyn- 
Kołoszwar (Kronstadt), ma nosić się z planem spro­
wadzenia chińskich robotników, tak zwanych „kuli“, 
do wykonania rozległych robót ziemnych tej linji.

— W krótce ma być przedstawiona we Lwowie kro- 
tochwila Gr. Smólsldcgo, p. t. „Loczki panny Proci“, 
z muzyką Stanisława Dunieckiego.



— Za parę miesięcy będzie w ruch puszczoną, kolej 
żelazna lwowsko-brodzka i kraśnieńsko-złoczowska, do 
roku zaś 1870 gotową będzie kolej do Podwołoczysk, 
a za pąrę lat przyjdzie zapewne do bezpośredniej 
kommunikacji między Galicją a Kijowem-z jednej i 
Galicją a Warszawą z drugiej strony.

—  Onegdaj, pan Gustaw Frieman, nadworny skrzy­
pek J. K. W. Ks. Darmsztadzkiego, dawał we Lwowie 
koncert.

" — W Poznaniu zmarła dnia 13 b. m. Józefa z Kos­
mowskich Olenderczyk i w Bobrownikach Franciszka 
Skarżyńska.

— W Wolfersdorfie w Gzechach, zmarła w począt­
kach bieżącego miesiąca, wdowa Teressa Albert, w wie­
ku lat 91, pozostawiwszy 130 dzieci, wnuków i 
prawnuków. Najstarszy szyn zmarłej Albertowej, ob­
chodził w r. z. złote wesele.

— We Francji spadły niezwykłe śniegi, obawiają 
się wielkich powodzi.

—- Rossini i Meyerbeer bardzo się szanowali, ale 
nie żyli w bliższych stosunkach. Ktoś pytał kiedyś 
Rossiniego, dla czego nie żyje z Meyerbeerem? i otrzy­
mał odpowiedź, że nigdy obaj żyć ze sobą nie będą, 
bo, mówił włoski maestro „mój kolega niemiecki 
przekłada kapustę nad makaron11.

— W jednym z numerów „France Artistique,“ po­
mieszczonym został karykaturalny portret i biografja 
tegorocznego lwa tutejszego Eldorado. Maggini-Sa- 
blons’a. Akrobata ten, a zarazem śpiewak, tancerz i mi­
mik jest dzieckiem Paryża, i ulubieńcem stałych gości, 
miejscowego Eldorado i Alkazaru. Sablons zdobył 
sobie przydomek kota, a to z tej przyczyny, że wszyst­
kich sytuacjach życia, jeśli spada to zawsze na nogi.

— W Chinaeh, dotychczas joszeze nie używają sre­
bra ani złota, do fabrykacji monet. Bilon wybija się 
tam z aljażu, w skład którego wchodzi miedź i cyna; 
wartość zaś pieniędzy w państwie niebieskiem jest 
zmienną tak dalece, że w każdem niemal mieście ina­
czej ją  oznaczają._________________

Ostatnie W iadomości Polityczne.
Wiedeńskie „Debatty11 utrzymują, że cesarz Franci­

szek Józef włożył obowiązek na arcyksiążąt, ażeby 
w jego imieniu oświadczyli powinszowania wyobrazi- 
cielowi króla włoskiego z powodu imienin Wiktora 
Emmanuela. Depesze z Florencji doniosły ze swej 
strony, że jenerał della Rocca uda się do Trjestu dla 
powitania cesarza ąustrjackiego w imieniu swego mo­
narchy, za przybyciem Franciszka Józefa do tego por­
tu na Adrjatyku.

Krok ten_ze strony króla włoskiego nie podobał się 
deputowanym lewicy, a głównie dlatego, że powitanie 
to ma nastąpić w Trjeście na ziemi istryjskiej, do któ­
rej włosi a tort ou a raison roszczą sobie pretensje. 
Ale czyliż Wiktor Emanuel mógł pozostać w tyle, co 
do grzeczności, skoro cesarz austrjacki dał mu jej tak 
świetną próbkę ze swej strony?

Te uprzejmości są wprawdzie w zwyczaju, i stanowią 
integralną część etykiety dworskiej, a grzeczność mię­
dzynarodowa nakazuje, ażeby władcy sąsiedni posy­
łali swych reprezentów na granice państw, dla powita­
nia przybywających tamże obcych monarchów. Atoli 
pomiędzy Austrją i Włochami, oddawna już nie było i 
mowy o wzajemnej uprzejmości, i zdawać się mogło,

.że  lata 1859 i 1866 rozdzieliły te dwa państwa nie­
przebytą na wieki przepaścią.

Tymczasem obydwa podają sobie dziś ręce, przez 
co dozwalają dopatrywać się zapowiedzi nowego pro- 
grammatu politycznego.

Twierdzenia wielu dzienników, według których hr. 
Bismarck miał wkrótce opuścić Berlin na bardzo dłu­
go, nie mają żadnej podstawy. Kanclerz związkowy 
wyjedzie bowiem tyiko na kilka dni przed Wielkano­
cą do swojej majętności, Yarzin, celem przepędzenia 
tamże ferji świątecznych.

Lubownicy politycznych nowalji, powołując się na 
berlińską „Gazetę Giełdową11 utrzymującą, że hi'. Bis­
marck podniósł znowu kwestję wprowadzenia na po­
rządek dzienny, w porozumieniu z W. ks. Badeńskim, 
przedmiotu względem prawą utrzymywania załogi 
w fortecach Ulmie i Rasztadzie, „chociażby projekt ten 
miał wywołać jaką oppozycją zagranicy.11

Narady ministrów w Tuilerjach, coraz to częstsze. 
Przedwczoraj znowu się jedna odbyła pod osobistem 
przewodnictwem cesarza.

Krążyły tu temi dniami po Paryżu pogłoski o śmier­
ci hr. Goltza, ambassadora pruskiego. Pogłoski te o- 
kazały się najzupełniej fałszywemi.

„Morning Post11 donosi że rządy francuzki i belgij­
ski, zgodziły się na powierzenie kommissji mieszanej 
staranie uregulowania kwestji wiszących pomiędzy 
niemi w przedmiocie dróg żelaznych belgijskich.

Nowiniarze rozpowszechniają wiadomość na wiarę 
„Gazety Piemonckiej11, że gabinet jenerała Menabrei 
ma ustąpić gabinetowi pod przewodnictwem Cialdinie- 
go. Powodem tej zmiany ministerjalnej ma być przy­
mierze z Francją w razie przyszłych zawikłań poli­
tycznych. „Opinione11 zadaje wręcz kłamstwo pogło­
skom, jakoby obecnie prowadzonemi były negocjacje 
pomiędzy Francją a Włochami przeciwko Prussom.

Ruch wielki na wodach archipelagu, ale tym razem 
ruch ten dobre wiedzie z sobą wróżby. Zniesienie blo- 1 
kądy Kandji, otwarcie portów tureckich dla marynar­
ki greckiej, wypchnęły na morze Lewantu całe flotty 
handlowych greckich okrętów, prujących fale morskie 
w kierunku Konstantynopola, Saloniki, i innych tu­
reckich przystani. Najświeższe korrespondencje z Gre­
cji wspominają o radości mieszkańców tamtejszych 
pobrzeży, dla których handel morski jest jedynym 
środkiem do źycią. Wojna byłaby ich zniszczyła do 
szczętu. Pokój da im to, co przenoszą nad chwałę wo­
jowniczą, bo da im zamożność i kredyt.

Wiadomość z Meksyku potwierdzają krążące od kil­
ku dni wieści o ważnych tamże wypadkach. Wojska 
stojące załogą w Puebla podniosły sztandar powstania 
na hasło dane przez jenerała Ńegrete, z okrzykiem 
„Niech żyje Meksyk11. Po czterodniowem zajmowaniu 
Puebli, wyruszyły do Koluli, zagrażając kolejno Ku-j 
ernavace i Toluce, następnie poszły dalej ku zachodo­
wi, pomnażając po drodze swoje szeregi przymusowym 
poborem.

Telegram z Meksyku podany przez ' najświeższe 
francuzkie gazety, a jednak niepojętym sposobem no­
szący datę 17 Lutego (piękny telegram!) ponosi, że 
jenerał Negrete na czele armji rewolucyjnej szedł na 
stolicę od której tylko o piętnaście mil jeogr. był od­
dalonym. Krążyły wieści najróżnorodniejsze: według 
jednych Negrete pokonał wojska Juareza dowodzone 
przez jenerała Cuellar’a: inni przeciwnie twierdzą, że I 
Negrettego pobito i zmuszono do odwrotu.



Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 15 Marca godz. 10 m. 55  wieczorem.

Paryż. — „Etendard” potwierdza, że Anglja 
ifiarowała swoje pośrednictwo w sprawie bel- 
jjskiej. „Temps” przywodząc wyjątki z pół- 
lrzędowycli pruskich dzienników, usiłuje prze­
konać, że rząd pruski otwarcie zachęca Belgją 

stawienie Francji oporn.
Talon.— Klassa popisowa piechoty morskiej 

r. 1862. rozpuszzczona na wolność.

I G r Ł A  W S E B C I I .

P. Tilland, członek chirurgicznego stowarzyszenia 
• Paryżu, pocląje fakt osobliwy przekłucia serca igłą 
o szycia materacy używaną, jaką przy sekcji zwłok 
naleziono.

Człowiek, o którym w rapporcie p. Tilland’a mowa, 
iróbował odebrać sobie życie.

Więc najpierw poderżnął sobie gardło, ale nieszko- 
lliwie.

Następnie po wyzdrowieniu, wepchnął sobie w jamę 
uersiową igłę materacową, a to z pomocą tabakier­
ki, którą uderzał w tylec igły.

Ostrze jej dostało się wreszcie do serca, i rzecz 
zczególna, i zostawało tam przeszło sześć miesięcy.

Serce pomimo obrażenia, znosiło obecność igły, 
>łuca jednak uległy zapaleniu, później objawiły się 
krwotoki, które skon spowodowały.

Dotąd wiedzieliśmy, że najmniejsza rana w sercu 
est śmiertelna. Fakt powyższy przekonywałby inaczej.

(Przyp. Red.) Już przed paru laty wspomniały pi­
tna perjodyczne o nowym, a niezawodnym sposobie 
idróżniania śmierci pozornej, czyli letargu, od rzęczy- 
vistej, za pomocą wbitej w serce nader delikatnej 
giełki, której oscyllacje o życiu, bezwładność o niewąt- 
diwej śmierci dają świadectwo. Ukłucia te zdaniem 
udzi nauki, są wcale nieszkodliwemi. Dodać tu jesz­
cze należy, iż ksiądz Hue, sławny orientalista w po- 
jlróży swojej do Chin wspomina, iż widział doktorów 
Fińskich, przebijających pokilkakroć serce cienkiemi 
głami, co nietylko pacjentom nie groziło niebezpie- 
zeństwem, ale znaczną im ulgę przynosiło. Doktor 
lawet ofiarował się zą pomierną cenę uczynić na księ- 
Izu Hue podobnego rodzaju doświadczenie, ale rozwa- 
;ny podróżnik uchylił się od tego.

Redaktor, W. Szymanowski.

medycznej w Paryżu. Powszechnie znanem jest, iż 
dla odnowienia krwi przepisuje się słabym różne 
preparacje żelazne, które niekiedy nie skutkują wcale. 
P. Burni de Buisson postanowił uskutecznić połącze­
nie żelaza i manganezu, które to połączenie zwykle we 
krwi się znajduje. I  tak zamiast pigułek z jodku że­
laza, przygotował pigułki z jodku żelaza i manganezu. 
Szczęśliwe to połączenie wydało w szpitalach najpo -. 
żądańsze skutki i dla tego to akademja medyczna 
w Paryżu przyjęła je i stwierdziła. Zalecamy więc 
słabym zażywać pigułki i proszki z jodku żelaza i 
manganezu p. Burin de Buisson za przepisem lekarzy 
i kiedy ich słabość tego wymagać będzie.

(5—8) — 7,764— (16,926)
—  Negocjant, francuz, mogący stawić najlepsze rę ­

kojmie, jadący do Brukselli, Paryża i Lyonu, w dniu 1 
kwietnia, i powracający około 15 t. m., podejmuje się 
wszelkiego rodzaju kommisów do tych trzech miast, 
których najsumienniej dopełni. Wiadomość przy ulicy 
Nowy Świat. Nr 40, w domu W-go Koopego,_ na dole, 
u P. Franęois, od godz. 4-ej po poł. do 7ej wieczorem.

( 1 - 6 )   ^ M H i ? ? r ^ m T - i

B O N I S S I E M IA .
Z powodu nieprzewidzianego wyjazdu jes t  do sprzedania : 

Jed n a  S z a f a  Sklepowa oszklona i XBa b ł a c s r .  dla czela­
dzi, oraz znaczny zapas t i b u m i a  męzkiego różnego k a l i ­
b ru ,podług  najnowszych fasonów trwale  i z dobrego materja- 
łu  przygotowanego, zo względu zaś na wyprzedaż zupełną; po 
cenach nader nizkick; o czem donosząc WW. Panom, uiara 
zaszczyt przy nadchodzących Świętach, polecić się łaskawym 

Jo b  względom.— M a c h o w s k i ,  w domu pod Nr 1250, 
Nowy-świat, pierwszy dom za W. Rozmanithem.

(1 — 1 , — 1 6 9 5  — ( 2 6 0 7 )

W Zakładzie Stolarskim, przy uli­
cy Żurawiej,  pod Nrem 1613 nowym 
10 ,. idąc  od placu Ś-go Aleksandra 
po prawej stronie, są  różne meble, 

jako to: garnitury w najnowszym fasonie, m aho­
niowe, orzechowo i inne, pokryte  rypsem, oraz jjar- 
B s i t u r y  używane po cenie nąiprzystępuiejszej;  Są 
także S & r c d e n s y ,  S t o ł y ,  T o a l e t y ,  B l ó r a ,  
Ł óżk a, llBSsywaleBle zmarmurarai i inne me­
ble różnych fasonów, służyć mogące do wszelkich mie­
szkań i apartamentów-, z któremi poleca się

Atluni Łewiuiowlcz.

i
l i
©

M

Pt
wykonczouc

Po są do s p rz e d a n i^

trwale

— (Nadesłane). Pastylki z mleczanu S" ’ , -
piezji w kształcie cukierków, ^ ' ^ iera1a £łó J  [ żv- 
vioły sprawiające traw ien^ ^  W
vłaśme, jaki so ic jcjj Wynalazca p. Burni de-

! !;, ..<ny aptekarz z miasta Lyonu, laureat a-
| a iTlii medycznej. Z doświadczeń dokonanych w ró- 
,nych szpitalach pokazało się, że pastylki te są sku- 
eezniejsze od pastylków Yichy, od saletrami bizmutu, 
>d magnezji zwapniopąj, od węgla roślinnego, w le- 
tzeniu chronicznych słabości iokylha  i złego trawienia. 

(5—8) . — 7,763— (16,925)
— (Nadesłano.) Zajmujące bardzo odkrycie doko- 

anem zostało przez p, Burni de Buisson, znako- 
uitego aptekarza z miasta Lyonu, laureata akademij

Uli-

cenach nader  nizkieb,

mcoie,
ozdobnie podług najnowszych modeli 

■t,. , mahoniowe, palisandrowe i orzechowe Garni-
.ucy, Szezlągi, Fotele , Sofy, Łóżka, Stoły, Stoliki do kart,  
Komody, Biurka, Toalety i t. p. Meble. Tam że jes t  G a r ­
n i t u r  M e b l i  rypsem kryty, fasonu medalionowego, 
ca E le k to r a ln a  N r  7 95,  naprzeciw' Ranku, u Stolarza.

( 1— 5) — 1 8 0 4  — ( 6 7 8 )

4ł» z b y c ia
DWA BULDOGI,

mające po dwamiesiące, i CHAU- 
C 0 M . A n g ie ls k i. Wiadomość przy 
N r  2i79ct, w domu Lichtyngiera.

(1-1)

ulicy Czarnej pod 
Stróż miejsce wskaże 

— 181 1— (2887)

Dnia  14go h, m., zginął mały,
B * iB s c * e r  kasztanowaty, ślepy, ogon ma ucię­
ty Łaskawy Znalazca raczy go odnieść 
Nr f i .nL ,  do Składu Wódek, za nagrodą.

' ' ' ' ' . ( 1— 1)  — 1 8 0 8 — ( 2 8 8 5 )

pod
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PO NIESŁYCHANIE T̂ nSTJCKC CEITACH. 

Jeszcze tylko krotki czas f to najdalej do d. 0 Mniet. r. ł». włącznie.

Widząc się w konieczności Magazyn mój., z towarami lnianemi, amianowicie: P ł ó t n a ,  W e b y ,  l V » k r y ć  
S t o ł o w y c h ,  B i e l i z n y  g o t o w e j  i t. u. zwinąć, zdawało mi się, iż podług zawierającego się układu 
pomiędzy mną, a. nabywcą Lokalu po moim Magazynie, takowy, j a k  to już  poprzednio ogłosiłem, do dnia 6 -go 
b. m. opuścić będę mógł; że zaś uk ład  pierwszy nio przyszedł do skutku, lecz z as tąp ił  go powtórny, na  mocy 
którego P i t n  P e n b e i '  stał się onego Lokalu  nabywcą, którego jed n ak że  przed 8 K w ie tn ia  r. b. nie zaj­
mie, a mając jeszcze w zapasie towar, pragnę z czasu tego korzystać i. do wyżej wymieniouej daty,  to je s t  
n a j d a l e j  d o  d n i a  ® l i i t d e l n i a  i \  b .  w y ł ą c z n i e ,  towary moje j j o  n i e s ł y c h a n i e  t a n i c h  
c e n n c h ,  t i  n a w e t  t a n i e j  j s i l t  d o t y c h c z a s ,  szczególniej co do tych artykułów, których w i ę c e j  
J e s z c z e  w  z a p a s i e  p o s i a d a n i ,  w y p r z e d a w i i ć

C Z E G ®  S * ® ; V S Ż E J  E A M I E S Z C Z O j V S f  C I I W I H  J E S T  D O W O D E M .
Wyjaśniwszy powody, k tóre  muie skłoniły do -przedłużenia terminu mojej wyprzedaży mam nadzieję, że 

Szanowna Publiczność nie policzy mnie do tych Handlujących, którzy tylko, aby wyzyskać na  jakie j  bądź 
drodze zaufanie, ogłaszają już to s t a ł e  lub c z a s o w e  M a g a z y n y  i t. p. co jed n ak że  j e s t  tylko zwa­
bieniem Szanownej Publiczności.

J a  b o w i e m  i d ą c  d r o g ą  p r a w ą  i  m a j ą c  n i e z ł o m n e  p a - z c d s i ę w z i ę c i e  z w i n ą ć  m ó j  
M a g a z y n  J * ł ó c i e » a ,  jakem  to wyżej powiedział,  a o. czem każdy przekonać się może, albowiem Pan 
P E U i l E R  utrzymujący dotychczas F A B R Y K Ę  KW IATÓW , PIÓ R  I MAGAZYN MÓD za Żelazną Bramą, 
wychodząc z Saskiego Ogrodu na lewo, od dnia 8 go K W IE T N IA  r. b. O T W O R Z Y  T E Ż  SW O JĄ  FA B R Y  
K Ę  K W IA T Ó W  I  P IÓ R  ORAZ MAGAZYN MÓD NA K R A KOW SK IEM -PR ZED M IEŚC IU W H O T E L U  EURO 
P E JS K IM  W S K L E P IE  dotychczas przezemnie zajmowanym, spodziewam się, że Szanowna Publiczność zechce 
korzystać  z mojej, zupełnej i rzeczywistej W YPRZEDAŻY, ŚW IEŻY CH, DOBRYCH I  CZYSTO LNIANYCH 
towarów po tak  ZNIŻONYCH CENACH I  TO TYLKO JE SZ C Z E  T AK K R Ó TK I CZAS T R W A JĄ C E J .

C3
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®  Brilantina angielska b iała  łokieć

Perkal  biały  ........................
«5  „  „  jeden  i pół łokciowy
**• F irank i  ptyfeniowe i muślinowe łok. 

„ opasowanych bardzo tanio 
Madapolam francuzki biały łokieć 

od Pó ł  tuzina lnianych ręczników 
P3 Pół  tuzina  chustek lnianych 

Chustki Udarowe Ostendyjskie 
►"“̂ Chusteczki batystowe francuzkie  bar

•**3 dzo tan ie ...............................................
e d  Chustki wygoniowe od

►"d Prześcieradeł czysto lnian. bez szwu 
03 ,, już obrębionych
H  P łó tna  na  prześcieradła la.4 szor. 

Serwety w różnych kolorach sztuka 
Nakrycia stołęwe na 6 osób. . .

fc-3 „ „  na 12 osób . .
jgS Flanela  2 i pół łokcia szerokości . 

Gtfrsy do koszul po przyst. cenach
Jed n a  kołdra p i k o w a .......................

.03 Jedna  ko łdra  wełniana

dawniej

Rs j k.

teraz

Rs. j k.

awniej

20

20

25

,35

25

50

17 *9 Kalesony....................................................
10 a  Koszulo męzkie i damskie. . . .
15 'S! Koszule męzkie z cienkiemi gorsami 
15 © Koszule webowe męzkie i damskie
— g  „  „ fantazyjne
20  m 40 łokci Saskiego p łó tna  . . . .  
90 m Jedua  sztuka Willnerowskiego p łó tna  
75 Jedua  sztuka Familijnego płótna
20  Jedna  sztuka Szlązkiego płótna .

Jedna  sztuka Bilenfeldzkiogo p łó tua  
^  Jedua  sztuka weby na 14 koszul

— ^  Jedna  sztuka weby Szlązkiej . . .
"S Jedna sztuka weby Willnerowskiej

90 S  Jedna  sztuka weby Irlandzkiej 
50 S '  sztuka weby Hernhutskiej  na 14
— — koszul . . .  . . . .

80
25'
80

50

50
50

50

50

teraz  

Rs. | k.

90
30 Ś  
65 -S

10 i50 m  
50 fi
—  N
50
50
50
-  ^
25 »  Ż5 . s

— e
“ PS
50 fl

85 w Jedna  sztuka weby batystowej od 
10 Również wyprzedaje prawdziwe belgijskie weby 
— z patentowanych F abryk  k tóre  otrzymały Medal na 

wystawie Paryzkiej w roku 1867.
3 50 Muślin biały gładki, Pół-Batys t  biały  gładki i pi-

  s 50 kowy Barchan bi»ły wyprzedaje bardzo tanio.
W yprzedajemy także  K O Ł N IE R Z Y ®  DAMSKIE haftowane oraz K O ŁN IER ZYK I,  MANKIETY, SZALIKI 

phd JE D W A B N E  I  W EŁNIAN E M ĘZKIE .
ZtO  Biorącym towary w większej ilości odstępuje się stosowny KABAT.

Lokal rzeczywistej wyprzedaży, znajduje się na Krakowskiem-Przed- 
mieśdu w  Hotelu Europejskim w sklepie przy bramie obok składu fu­
ter PP. Pawłowskiego i spółki.

( 2 - 3 ) — 1546— (2265 )

Sklep 
wyprzedaży 

na 
Krakowskiem

-Przedm
ieściu 

w 
Hotelu 

Europejskiem
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5E powodu zbliżającego się dnia' 
Ś-go Józefo.

Władysława Bednawskiego,
j/ity y  a /ic y  t s& iodow y r ji'i '4 -^ /' ć tf. e .

P rz p o m in a  s ię  ty m  w szystk im , k tó rz y  m a ją  zam ia r 
o b d a rz a n ia  p o d a rk a m i S o len izan tó w  d n ia  tego , i t  
p o s ia d a  zn a k o m ity  w ybór ro z m a ity c h  p rzedm io tów  
odpow iednich  n a  ta k o w e  p o d a rk i, a m ianow icie: 

P ię k n e  p rz y b o ry  b iu rk o w e, b ronzow e, ż e lazn e  i 
m arm u ro w e ; T e rm o m e try , Z e g a rk i, K a le n d a rz e , F i ­
g u rk i p o rcelanow e, L u s te rk a , B ivo iry , P o rte fu ilie , 
P o rte m o n n a ie , P c r te -S e g a rs , S ygarn iczk i p iankow e i 
i b u rsz ty n o w e, N essesa iry  m ęzk io  i d am sk ie , P ię k n e  
A lbum y do fo to g rafji, Z eg a ry  śc ien n e , F ig u ry  p o rc e ­
lanow e, K a n d e la b ry  i L ic h ta rz e  b ronzow e, G ustow ­
n e  b iż u te r je  d żetow e cza rn e  i im itac je  z ło ta  i b ry la n ­
tó w , K o lje  d ż e to w e  i z p e re ł  b ia ły ch  i ko lo row ych , 
S p in k i i G u z iczk i do k o sz u l, L o rn e ty  te a tra ln e , 
W a c h la rz e , F la k o n y  do p erfu m , o ra z  w ie lk i w ybór 
P e rfu m , P o m ad , M ydeł i K osm etyków  fra n c u z k ic h  i 
an g ie lsk ic h  i znaczny  za p a s  W ody p raw dziw ej -Ko­
tońsk ie j w p ięk n y ch  p lec ionych  flak o n ach .

(1— 3) — 1805 — (2868)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w U L A D Ó W C E ,
w W arsz aw ie  n a  P la c u  B ankow ym , 

dom  J W . H r. P rz ezd z ieck ieg o , 
sp rz e d a je  L ik ie ry , W ódk i, A lkohol, R um y, Ż y t-  
n ió w k ę , O cty, W ody  K o tońsk ie .—  H and lu jącym  

o d stę p u je  się  r a b a t .  (61— o) — 7046— (15658)

_________________  525E5B525E52SH555H52H252525g

M L E K 0 ~
Iprosto od krów , czyste  i zdrowe, Ś m ie ta n k a  iR 
zb ie ran e  M leko , s ą 'd o  sp rz e d a n ia . D ojen ie  odbyw a się^. 
rano  o 7ej, w p o łu d n ie  o isz e j. w ieczo rem  o 7ej godzinie.j} 

W iadom ość w K antorze  
S A J J H J  P O J A Z D Ó W  i  K O K I

H onoraty F r led le in , C
iK rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  N r  406/7, (nowy N r  1), o b okg  
|K ościo ła  Śgo K rzyża  i S k ła d u  H e rb a ty  L eo n a  K ru p eck ie  g  

n a p r z e c i w  K opernika. ( l —  3)  —  1 7 7 2 — ( 2 5 3 2  g  
— 'ESH5JS5S52S5SES2SESESE5HS2SES2SESESE52SESESESE5E5JS2SESESHSE91

O S T R Y G I
Ostendzkle 1 H olsztyńskie,

codzień  św ieże w H an d lu  
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

( U l — 0) — 7056— (15761)

Oso

i
:
ij
S

1
0

i

Nagrody Bis. o
W  Sobo tę , t . j .  d n ia  1 (13) b. m ., m iędzy 

go d z in ą  4 tą  a  ó tą  p rz e d  w ieczorem , w ybiegł 
P I E S E K ,  z m iesz k an ia  z dom u N r l3 4 5 B  przy 

u licy  Ś to -K rzy zk ie j, z ra ssy  P in czeró w , k o lo ru  piaskow ego, 
uszy  i g rz b ie t k a s z ta n o w a te , ła p k i w szystk ie  u sam ego  do łu  
o strzy żo n e . K toby  o takow ym  P ie sk u  pow ziął w iadom ość, 
zechce s:ę zg ło s ić  do teg o ż  d om u, do M agazynu O buw ia Ja n a  
R u tkow sk iego ; w r a z ie  zaś  p rz e trz y m a n ia  takow ego  P ieska , 
n iepraw y p o s ia d a c z  b ęd z ie  p o c iąg n ię ty  do odpow iedzialności 
sądow ej. (2 — 3) — 1778— (2817)

T E A T K W I JE K. HL I .
D ziś, M O S E  (Ab. A. N l ; I.
J u tro ,  K U P I E C  W E N E C K I  (1 ra z ) .______________

D ziś i co w ieczó r w R E S T  A U R  A C  d l  
w P a ła c u  B la n k a , p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j, K o -  

d z i n a K r o n b e r g  g ra ć  b ędzie ; lż s to - le tn ia  zaś C ezarka 
K ro n b erg , w ykona n a  trą b c e  ch ro m aty czn e j, z  towurzysze- 
n iem  fo rte p ja n u  i sk rzy p iec , d z ie ła  now oczesnych  kom pozy­
to rów . ' (7 — 0) — 1485— (2323)

D ziś i codz ien n ie  w R e s ta u ra c ji  A . S cho ltz  p rzy  ulicy M ar­
sza łk o w sk ie j pod N rem  1379, g rać  b ęd z ie  M u zy k a , pod dy­
rek c ją  s łynnego  S k rz y p k a  P a n a  l i o b e r t n  Z i i l e e k e .
_____________ (10— 12) — 1 4 0 9 — (1 721)

D ziś i codzienn ie , w Z a k ła d z ie  Zimowym 
E Ł D O K A D ® ,  p rzy  ulicy D łu g ie j, m uzyka 
pod d y rek c ją  P . P io tra  K ib la , u p rzy jem n iać  bę_ 

dzie  chw ile Szanow nej P u b liczn o śc i.( 113 — o )— 7138— (15885).’

AT TT A 7 A R  D ziś i codzienn ie , T E A X K  M A K -  
i l k a a i i a u  j o n e T E H .  O p t y c z n e  o b r a ­

z y .  K o m i c z n e  f i g u r y .  K r a  K o l o r ó w .
P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  5 ' / 2.

c e n y  z n i ż o n e :  l m ie jsce  kop . 20.

O S T R Y G I
  O s t e n d z k l e  1 H o l s z t y ń s k i e ,

bSBB BSH  z F le n sb u rg a , co d z ien n ie  św ieże, n ad c h o d z ą  do 
H an d lu  W in  i D elik a tesó w  A .  B o c q u e t ,  w  G m achu  T e a ­
tra ln y m . (115— 0) — 7002— (15574)

( 5 - 0 )

1 0 .
5.

— 1651— (336)

K U K S  &JSES,B9A W A R S Z A W S K I E J .
D nia 4 (16) M arca  1869 r.

M o n e t y  i  P a p i e r y . Ż ąd an o  P ła c o n o
P ó ł im p e r ja ły  Ros: rs . —  k: —  rs. 6 k . 6 
D u k ą ty  H o leu : rs: — k : — r  3 k: 45 R u b le  i kop: sr.
O bligi sk a rb o w e  lo o  rs :, (o p rócz  k u p :j — — — —

L i3 ty  Z a s t:  3 o k re su , I  s. za  rs: lo o . 88 41 87 91
L is ty  zas t: 3 o k re su , I I  s .  za  rs: lo o  
Obligi T o w arz y stw a  K red : Z iem s: . .

83 41 82 91
99 50 99 17

L is ty  lik w id acy jn e  z a  ru b : s r: 100 7o 34 70 —

N ow a R os: p o ży czk a  prem : z r: 1864 1'65 — 163 50
„ „ z r: 1866 — — — —

5 %  L is ty  z a s ta w n e  ro ssy jsk ie  . . ___ ____ ____ —

A kcje D rogi żel: W ar: W ied : za  sz tu k ę ___ ____ —

A kcje D rogi żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 69 17 ; ___ —

A kcje G łów : Tow . R o s : D róg  Żelazn: ___ ____ ___

A kcje D rogi że lazn e j W a rsz :-T e re s : ___ ___ 98 50
O bligacje  ko le i Ż e lazn e j T e re sp o lsk ie j —

___
— —

W a rto ść  k u p o n u  b ież : od L is t  Z a st: rs: — kop. 922/o 
Od L ikw idacy jnych  rs . 1 kop: 16ł / j  

B erlin . W e k se l 100 ta l:  2 m . rs. 122s/ , 2 k. — rs . l 2 2 */6 k. -  
L o n d yn  3 M. 1 fu n t s t: rs : 7 kop: 53 rs 7 kop. 51 
P a r y ż  W o k se l2 m . za  300 fr: rs: 9o k. 15 rs, — k . — 
IP iedeti W ek: 5 m. za  150 w. a: rs. 90 k. 6 7%  rs. — k . __

Ceny Targowe W arszaw skie.— D nia  15 M arca 
p łaco n o : Z a  k o rzec  pszenicy od r s .5 kop. 70 do r s . 6 kop. 75; 
ży ta  od rs. 4 kop. 65 do rs 5 ko: — ; Ję czm ien ia  4 i 2-rzę- 
dow ego od  rs. 4 k. 20 do rs. 4 kop . 50; ow sa od  rs . 3 k : 15 
do rs. 3 kop : 30; k a r to fli  od rs. 1 k: 5 do rs: 1 kop: 20

Okowity p łaco n o , d n ia  15 M arca , za  w iadro  od  rs. 2 
k. 7 6 '/3 do rs . 2 k. 7 9 y a; za  g ar: od rs : — k. 90 do rs : —  k. 91

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o .— Z a  pozw olen iem  C enzury  R ządow ej.

. ' . D O D A T E K .



DODATEK do KERJERA "WARSZAWSKIEGO Nr 58.
W t o r e k D n i a  4 (16) Marca, Iiok 1869.

Przyjecliali <9<> W ar»*»wj :
J a k o w i c k i  L u d o m i r  u r z ę d n i k  z  S ie d lc u  n r  1064;  K le c z y n -  

s k i  E m a n u e l  obyw : z  P e t r o k o w a  n r  1374b :  H r :  0 3 t r o w s k i  
S t a n :  ob: z  z a g r a n i c y  n r  135bf; H r :  W o ł o w i c s  E u s t a c h y  oby: 
z  S u w a ł k  n r  1363a .

Wyjeeliall y. Warszawy*
D o b r z a ń s k i  H e n :  oby :  do  K r a k o w a ;  N a p i ó r k o w s k i  T e o h l  

oby :  d o  B ię ły .

WindasnoścE fjiterachle.
—  Korzy p i s m a  lu d o w e g o  N r  11, w y s z e d ł  z  d r u k u  i  z a ­

w i e r a  : B o c z n ic a  d o b r e g o  c z y n u  (dok :) ;  A n d r z e j  F r ą c k o w i a k  
( p o w i a s t k a ,  d. c.); R a d y  G o s p o d a r s k i e ;  R ó ż  u ości;  U s t a w a  
S t o w a r z y s z e n i a  s p o ż y w c z e g o  w  W a r s z a w i e ,  „ M e r k u r y 44; O d  
R e d a k c j i ;  K m o t r  G a b ry ś .

—  N e r  l o t y  Bluszczu, w y s z e d ł  z  d r u k u  i z a w i e r a :  
Z  k w e s t j i  k o b ie c e j ;  P a n  P r o f e s s o r  \c .  d.); C zy  m u  s ię  p o w io ­
d ło  ? p o w ie ść  K i m b a i a  ( p r z e k ł a d  z  a n g ie l sk ie g o )  (c. d.); R u c h  
m u z y c z n y ,  p r z e z  J a n a  K le c z y ń s k ie g o ;  K o r r e s p o n d e n c j a  z n a d  
L e m a u u ,  P a u l i n y  P . ;  S p r a w o z d a n i e  z  m i ę d z y n a r o d o w e g o  s ą ­
d u  p r z y s i ę g ł y c h  o w y s t a w ie  p o w s z e c h n e j  w P a r y ż u ;  z  K r a ­
k o w a ,  p r z e z  W ł :  A n c z y c a ,  ( d o k o ń : ) . —  D o d a t e k :  D w ie  r ó ż n e  
b lu z y ;  B e r t a  z  j e d w a b n e g o  t i u l u  i r ó ż o w e g o  a t l a s u ;  F a r t u ­
s z e k  d la  d z i e w c z y n e k  od  2 c h  do  4 l a t ;  F a r t u s z e k  k u c h e n n y  
z  b a s k i n ą ;  G o r s e d k  d l a  d z i e w c z y n e k  od  i 2 do  14 la t ;  P a l ­
t o  „ P o l k a "  d l a  c h ło p c ó w  o d  2 do  4 l a t ;  P a l t o c i k  d la  d z i e w ­
c z y n e k  o d  2 do  4 l a t ;  B e r t a  z t i u l u  i m a t e r j i ;  T u a l e t a  w ie ­
c z o r n a  z c z a r n e g o  a t ł a s u ;  Bluza,  p o r a n n a  b e z  f a łd ó w  , , a  la  
W e t t e a u “ ; K o s z y k  d o  p a p i e r u  r o b o t ą  k r z y ż o w ą .

Taniość Niemieckich książek.
Schillera w s y s tk i e  d z i e ł a  w 12 t o m a c h ,  r s r .  1 ko p .  

.20; w p i ę k n e j  z a g r a n i c z n e j  o p r a w ie ,  r s  2 k o p .  20;  w 1 t o m ie  
d r u k i e m  b a r d z o  ś c i s ły m ,  w o p r a w ie ,  rs .  l k o p .  20.  Goe­
thego w s z y s tk i e  d z i e ł a  w 45 t o m a c h ,  r s  4 k o p .  50;  w 36 
t o m a c h  r s  4 80  k o p . ;  w o p r a w i e  z a g r a n i c z n e j  r s  9 k o p .  15; 
d r o b n y m  d r u k i e m  w 36 t o m a c h ,  r s  3 k.  60 , Goethego 
d z i e ł a  l i r icz n e ,  e p i c z n e  i d r a m a t y c z n e ,  o r a z  w y b ó r  n a j l e ­
p s z y c h  p r o z a i c z n y c h  w I  t o m ie ,  w  o p r a w ie  r s  3. Szekspi­
ra w 12 to m a c h ,  r s  1 k o p .  80; w o p r a w i e  p i ę k n e j ,  r s  2 40 
k o p .  l i e a a i n g a  d z i e ł a  l i r i c z n e ;  e p i c z n e  i d r a m a t y c z n e ,  
o r a z  n a j l e p s z e  p r o z a i c z n e ,  w I  t o m ie  w ie lk ie g o  f o r m a t u ,  
ś c i s ły m  d r u k i e m ,  w o p r a w i e  r s  1 k o p  2o. L e s s i n g a  p o ­
e t y c z n e  i d r a m a t y c z n e  d z i e ł a ,  w I  t o m ie  w  m a ł y m  f o r m a c i e  
b e z  o p r a w y ,  40  k o p . ;  w o p r a w ie  z a g r a n i c z n e j  60 k o p .  Bo- 
ernego w 12 to m .  r s  2; w o p r a w ie  r s  3. Efieinego w 18 t o ­
m a c h  n a  n a jp i ę k n ie j s z y m  w e l in ie  r s  10 k o p .  80  (d aw n ie j  r s  
27 .)  w  z a g r a n i c z n e j  o p r a w ie  r s  14 k o p .  40. Saphlra w y d a ­
n i e  w y k w in tn e  w  10 to m a c h  r s  6 k o p .  40.  koernera  
w s z y s tk i e  d z i e ł a  w 2 t o m a c h  r s  1 k o p  20;  w o p r a w i e  r s .  2 . 
Jean Paula, Uaula. Burgera, Hebel‘a, Vossn, 
Lcnnu'a, Illeista, IlTlanda, Hotzebtie‘go,lTIU' 
sueus'a i w ie lu  in n y c h ,  p o d o b n ie  t a n i e  e d y c j e  w y s z ły  lu b  
w y c h o d z ą :  r P O J E D Y N C Z E  Z A Ś  U T W O R Y  W S Z Y S T K I C H  
R L A S S Y K Ó W .  (o b ję te  n a jc zę ś c ie j  w j e d n y m  to m ik u - )  K O ­
S Z T U J Ą  T Y L K O  P O  8 kop .

N i e z a l e ż n i e  o d  w s z y s tk ic h  w y m ie n io n y c h  w y ż e j  w y d a ń ,  
w y c h o d z ą  p o d  z b io ro w y m  n a p is e m :  l i S l i - o e B t h a u s a  B l -  
B L J O T E K  D E R  D E U T S C H E N  N A T I O N A L  - L I T E R A ­
T U R  D E S  18 u n d  1 9 - te n  J A H R H U N D Ę R T S ,  n a j s ł y n n ie j s z e  
u t w o r y  l i t e r a t u r y ,  p i ę k n y m  i w y r a ź n y m  d r u k i e m ,  t o m y  p o  
3 00  i w ię ce j  s t r o n i c  w c e n i e  40  k o p .  b e z  o p r a w y ,  a  60 kop,  
w p i ę k n e j  o p r a w ie ;  i 2) H e m g t l u  N A T I O N A L - B I B L I O  
T H E K  w z e s z y t a c h  6 a r k u s z o w y c h  po  10 k o p .  k t ó r y c h  k i l  
k a ,  t o m  f o r m u j e  i o d d z i e ln i e  s ię  s p r z e d a j e .  O b a  z b io r y  za  
l e c a j ą  s ię  s t a r a n n o ś c i ą  i p o p r a w n o ś c i ą .  Z n a c z n e  z u g i a  
sy tych dziel znajdują się ciągle w lis ię  
garui i Składzie Nut JM A U KYCEGO OK 
GEŁBR&KDA p rz y  u l icy  K r a k . - P r z e d m -  n r  1 now y  
n a p r z e c i w  K o p e r n i k a ,  d o k ą d  t e ż  w s z y s tk i e  n o w o  p o ja w ia  
w ia j ą c e  s ię  w y d a n ia ,  b e z z w ło c z n ie  z  z a g r a n i c y  n a d c h o  
d z ą .  (2— 3) — 1 5 2 2 —

25 Obrazków ŚŚ., Kolorowanych,
za SO kop. (40 gr.)

W s z y s t k i e  t a ń s z e  k o l o r o w a n e  O b r a z k i  SŚ.  j a k i e  d o t ą d  
t a k  l i c z n i e  r o z c h o d z i ł y  s i ę  p o m i ę d z y  m i e j s k ą  i w i e j s k ą  l u ­
d n o ś c i ą ,  o d z n a c z a ł y  s ię  t a k  z ły m  r y s u n k i e m  j a k  i k o l o r y ­
t e m ,  iz  r a c z e j  o d r a z ę  n i ż  c z e ś ć  i p o s z a n o w a n i e  b u d z i ć  m o ­
g ły ;  s k u t k i e m  c z e g o  w ł a d z a  d u c h o w n a  n i e r a z  m u s i a ł a  
w z b r o n i ć  w y d a w n i c t w a  n i e o p a t r z o n e  j e j  a p r o b a t ą .  C z y ­
n i ą c  z a d o ś ć  n i e u s t a n n y m  ż ą d a n i o m  t a k  o s ó b  d u c h o w n y c h  
j a k o  i ś w i e c k ic h ,  w y d a l i ś m y  o b e c n i e  p i e r w s z ą  s e r j ę ,  s k ł a ­
d a j ą c ą  s ię  z  25 k o l o r o w ą n y c h  o b r a z k ó w .  R y s u n e k  p o w i e ­
r z y l i ś m y  n a s z e m u  z n a n e m u  a r t y ś c i e  p.  T e g a z z o ,  a  ż y w o t y  
i m o d l i t w y ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  n a  o d w r o t n e j  s t r o n i e  k a ż d e g o  
O b r a z k u ,  u ł o ż o n e  s ą  p r z e z  p a n i ą  B e l e jo w s k ą .

P o m i m o  ż e  w y d a w n i c tw o  t a k i e  z n a c z n e g o  d o s y ć  w y m a g a  
n a k ł a d u ,  j e d n a k  p r a g n ą c  o i l e  m o ż n a  u p r z y s t ę p n i ć  j e  d l a  
o g ó łu ,  n a z n a c z y l i ś m y  c e n ę ,  n i e p r a k t y k o w a n i e  u  n a s  n i z k ą ,  
b o  t y l k o  20  k o p .  z a  c ą ł ą  s e r j ę ,  z ł o ż o n ą  ż  25 o b r a z k ó w .  
O b r a z k i  t e ,  s t a n o w i ć  m o g ą  d l a  w ie lu  o s ó b  ł a d n y  i t a n i  u -  
p o m i n e k ,  s p r z e d a j ą  s ię  w e  w s z y s t k i c h  K s i ę g a r n i a c h  m i e j ­
s c o w y c h  i n a  p ro w in c j i .

Gebethner i Wolff.
__________________________________________ — 3 3 6 — _____________

N U T Y
w y d a n i a  f i r m y  A .  Kocipiń&hiego, w K ijow ie ,  o t r z y m a ­
n e  n a  g łó w n y  s k ł a d  w K s i ę g a r n i  i S k ł a d z i e  N u t  IMnury- 
cego Orgelbranda, w W a r s z a w i e  i W i l n i e :  

Beethoven, M a r c h e  f u n ć b re .  K o p .  50.
Sokol, F a u t a i s i e  b r i l l a n t e  s u r  l a  r o m a n c e  l-usse,  „ I m o ż e t  

b y t , “  R s .  1 K o p :  35,
Zawadzki Michel, op.  1 21 , I m p r o m p t u  s u r  d e s  a i r s  

ru s s e s ,  R s ,  1 K o p .  5.
Zawadzki Miehel, op .  1 25 , S o u v e n i r  d e  K ie ff ,  P o l k a  

d e  s a lo n .  K o p .  6 0 . (1— 1) — 1 7 4 3 —

W iosna, W alc,
s k o m p o n o w a n y  n a  f o r t e p j a n  p r z e z  1 3 s t o - l e tn i ą  P .  T e k l ę  
K e m p s k ą ,  w y s z e d ł  z  l i to g r a f j i  J .  M u l l e r a ,  i j e s t  d o  n a b y c i a  
w S k ł a d a c h  M u z y c z n y c h ,  p o  K o p .  15. ( I— 1) — 1 7 5 6 —

Zaproszenie do prenumeraty
Gazety W rocławskiej

(Kreslauer Zeitung)
Z  d n ie m  1 K w i e t n i a  r .  b.,  r o z p o c z y n a  s ię  n a  n o w o  

a b o n a m e n t  G a z e t y  W r o c ł a w s k i e j  ( B r e s l a u e r  Z e i tu n g ) .  
k t ó r e j  c y r k u l a c j a  w K r ó l e s t w i e  p r z y w r ó c o n ą  i  w e  
-w szys tk ich  p ro w in c j a c h  C e s a r s t w a  d o z w o lo n ą  z o s t a ł a .  

P o d p i s a n e  B i u r o  E k s p e d y c y j n e ,  m a  z a t e m  z a s z c z y t  
p o le c ić  s ię  w z g lęd o m  S z a n o w n y c h  P r e n u m e r a t o r ó w  
piBm i g a z e t .

W r o c ł a w  w  M ar cu  1869 r.
B i u r o  E k s p e d y c j i  G a z e t y  W r o c ł a w s k i e j .

(d ie  E x p e d i t i o n  B r e s l a u e r  Z e i tu n g ) .
( 2 — 6) — 1681 — (2692)

W Księgarni Gebethnera i Wolfa
do n a b y c i a ,  lu b  u  W y d a w c y  K s .  U la n e c k ie g o .

1. M ie s i ą c  M a r z e c  czc i  S. J ó z e f a  O b l u b i e ń c a  N i e p o k a l a ­
n e j  D z iew ic y  p o ś w ięc o n y .  K o p .  30.

2. S e r c e  J e z u s a  g r z e s z n i k o m  w S a k r a m e n c i e  p o k u t y  
o tw a r t e .  K o p .  30.

3. Z b i ó r  g r u n to w n e g o  i w y b o r n e g o  n a b o ż e ń s t w a ,  w ie lk im  
d r u k ie m ,  o b e jm u je :  n a b o ż e ń s t w o  c o d z i e n n e  ty g o d n io w e  n a  
k a ż d y  d z ie ń  m i e s i ą c a ,  n a  k a ż d ą  n i e d z i e l ę ,  n a  k a ż d ą  u r o ­
c z y s to ś ć  c a ł e g o  r o k u ,  n a b o ż e ń s t w o  p r z y g o d n e  p r z y  k a ż d y m  
S a k r a m e n c i e  z a  u m a r ł y c h ,  s t r .  62 4  w  n ie w ie lk ie j  j u ż  l i c z b ie  
e g z e m p la r z y  p o  k o p .  60.

4 . Z b i ó r  (150) p i e ś n i  do  N a jśw .  P a n n y  po  k o p .  2 0 .
( 3 — 3)  — 1 5 7 6 —



Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala ńgo Uuclia w Warszawie,

P odaje do wiadomości powszechnej, że  w dniu 10 (-22) 
M arca r. b., o godzinie 4ej p op o łu d n iu , w K ancellarji A d ­
m inistracyjnej tegoż Szpitala Śgo D ucha, w W arszawie przy  
u licy  E lektoralnej Nr 750/1 , odbędzie się  przez op ieczęto ­
wane deklaracje, a następnie g łośna in plus licytacja, na 
dw unasto-letnie, od dnia 20 Maja (1 Czerwca) 1869 r., do 
dnia 20  Maja fi Czerwca) 1881  r ,  w ydzierżaw ienie F o lw ar­
ku Szpitaluego Brudno, z miejscową, Propinacją, położonego  
w Gubernji W arszaw skiej P ow iecie  W arszaw skim , tuż za  
Pragą.

Pom ieniony Folw ark zaw iera ogólnej przestrzeni d zies ia -  
tyn 457 sażen i 2248 m. r., (czyli morgów 893 prętów 177 
m. n. p.)

Praetium  fisci w ynosi rs. 2,655 kop. 14.
K onkurenci przed przystąpieniem  do licytacji obowiązani 

są złożyó  do K assy Szpitalnej wadium  w ilości rs. 1,330, i 
udowodnić swą kw alifikację św iadectw em  św ieżej daty przez  
w łaściw ego N acze ln ik a  Pow iatu, w  m yśl P ostanow ienia  K się ­
cia N am iestn ika K rólew skiego z dnia 24 S tycznia 1818  roku  
wydanem.

W arunki licytacyjne przejrzeć m ożna w K ancellarji S zp i­
talnej, k ażdodzienn ie od godziny 9ej z rana do 6ej po p o ­
łudniu , z wyjątkiem  N ied z ie l i Świąt.

W  W arszaw ie, dnia 12  (24) L utego 1869 roku.
Prezydujący R zeczyw isty Radca Stanu, 

W i e c z o r k o w s k i .
Nadzorca Szpitala, M i c h a l s k i .

(3 — 3) — 1414— (D. W .)

— Budowniczy wolno-praktykujący Adam Nowi­
cki w Warszawie, ma zaszczyt zawiadomić intereso­
waną, Publiczność, iż działalność Bióra swego techni­
cznego, istniejącego w domu JW . Hr. Ostrowskiego 
przy ulicy Bednarskiej, N r 26905, rozprzestrzenił, 
zaproszeniem do wspólnego działania ludzi specjal­
nie ukształconych w zawodzie budownictwa, inżynie- 
rji, pomiaru gruntów i w ogóle w zawodzie techni­
cznym. Osoby więc, czy to w Warszawie, czy w róż­
nych punktach Cesarstwa, lub Królestwa zamieszkałe, 
potrzebujące porady dla wzniesienia zamierzonych 
budowli różnego przeznaczenia,, restauracji starych, 
lub przygotowania odpowiednich planów i kosztory­
sów; osoby potrzebujące oszacowania, czy to hypotecz- 
nego, czy też celem ubezpieczenia od ognia budowli 
istniejących, zamierzające budowę dróg, mostów, tam  
rzecznych, upustów, młynów, tartaków, urządzenia 
cegielni według najnowszych systemów i t. d., osoby 
potrzebujące dopełnienia pomiaru swych majątków 
wiejskich, lub planów sytuacyjnycji nieruchomości 
miejskich i w ogóle osoby potrzebujące porady techni­
cznej, wiadomości o s cenie materjałów i miejscu ich 
zbytu, wiadomości o dobrych i rzetelnych rzemieślni­
kach, potrzebujące rozwiązania kwestji technicznych 
i techniczno-administracyjnych, w razie zachodzących 
sporów, raczą się zgłosić do wyżej wyrażonego Bióra, 
które dołoży możebnych śtarań, aby nsłużyć dobrze, 
prędko i możebnie tanio. Wspólne działanie ludzi 
specjalnych w każdym interessie, a zatem działąnie 
rozumu zbiorowego, może być poręką interessowanej 
Publiczności, że będzie obsłużoną skutecznie i skmien- 
nie. Odpowiedzi w każdym ważniejszym interessie 
udzielane będą na piśmie po wspólnem naradzeniu się 

! członków bióra technicznego.
1 W razie gdyby potrzebną była obecność specjalne- 
E go technika, na gruncie, czy w Cesarstwie czy w Kró- 
( lestwie, Bióro nieomieszka delegować w tym celu na
2 miejsce jednego ze swych członków.

Wszelkie korrespondencje osób zamieszkałych w Ce­

sarstwie, Królestwie lub za granicą, a  wchodzących 
w stosunki z Biórern technicznem, załatw iane będą 
w m iarę żądania i potrzeby w jednym z pięciu języ­
ków: ruskim, polskim, francuzkim, niemieckim lub 
włoskim. Adress Bióra technicznego, „Budowniczy 
Adam Nowicki w Warszawie, N r 2690A“ Bióro o- 
tw arte jest każdodziennie w godzinach od 8 rano do 6 
wieczorem.

Pochlebiam sobie, iż interessowana Publiczność, 
przychylnie przyjmie starania ziomka technika, celem 
ułatwienia Jej zasiągnięcia i zapewnia skutecznych 
rad  technicznych.

w Warszawie, dnia 8 M arca 18d9 r.
Adam Nowicki, Budowniczy. (3— 3)— 1615— (2579)

P O M A D Ę  M IRANDA  
Hu i l e  M iran d a

Składające się  z substancyi tonicznych i w zm acniających ,- 
posiadają woń łagodną i przyjem ną, up iększają  w ło sy  i z a ­
pew niają im  trw ałość.

S k ład  w W arszaw ie w m agazynie Perfum  i w ytworów t o ­
aletow ych P . F o l i o r e c k i e g o ;  w P aryżu  u fabrykan- 

, ta  P . K i g a u d  e t  C -ie, 45 rue de R ich elieu .
(10— 14)_____________________________ ' 7 ,7 5 1 — (16193)

P rzy ulicy róg Jerozolim skiej i M arszałkow skiej pod
Nr 1582/c. j e s t  do w ynajęcia

O & R O D
na M leczarnię, Baw arję, albo na Sk ład  W ęgli.

■ __________ (2 — 3)_______ — 1489— (2258) *
J e s t  do sprzedania

Szkatułka Palisandrowa,
Paryzkiej roboty, za nakręceniem  8 sztuk grająca, w zu p eł­
nie dobrym stanie. W iadom ość przy u licy N ow ogrodzkiej, 

w  domu pod N r I599c (nowy 16 ), m ieszkania N r 7.
(2— 3) — 1674— (267C)

D o wspóinej nauki potrzebną je s t

I M P  Przychodząca Panienka
gdzieby m ogła korzystać z doskonałej konw ersacji francuz- 
kiej. W iadom ość pow ziąść m ożna w księgarni p. B łaszk ow -  
ik ieg o , przy u licy K rakow sk ie-P rzedm ieście, w prost pałacu  
K rasińskich. . (3— 3) ■ — 1 433 — (645)

gem "" Wyrobów Koszykarskich:
Jak o  to: Kanap, F o te li, K rzeseł, S to łów , Paraw anów , S za ­

fek  do x ią żek  i do nót, A ltan  b luszczow ych, S to łów  do kw ia­
tów, S to lik ów  do czytan ia  id o  rob ótek  dam skich, K anapek, 
F o te li, S toliczków  ora'z K rzese łek  d la dzieci; K o łysek , K o­
szyków  do papieru, do podróży, do b ielizny, do drzewa; 
K oszyków  ręcznych dla d orosłych, jak. i dla dzieci do szkó ł 
i t. p., nabyć m ożna, w yrabianych na sposób  zagran iczn y  jak  
i krajowy, u S Z Y M O N A  C Z E M I E J E W S R l E e O  

, , K o s z y k a r z a ,  
przy u licy N ow y-Św iat, N r 1311, w domu Obyw. V ocka; — 

w drugim  dom u od u licy  O rdynackiej.
RMI. T am że przyjm ują się  i zam ów ien ia  na w szystk ie  

pow yższe przedm ioty, jak  rów nież na w szelk ie  wyroby w z a ­
kres koszykarski w chodzące, nadto i w yp latan ie B ryczek , 
Pólkoszków , K oszy do fabryk, w yp latan ie k r z e se ł, trzciną i 
t. d., a w szystko to w cen ie  nader um iarkow anej, akuratn ie  
i w oznaczonym  czasie. Za dobroć i trw a łość  roboty  poręcza  
Się. — 6639—  (16.793)

K A P E L U S Z E  K I Ż O W K  I  S Ł O M  
gSS»®!§F' H O W E ,  przyjmują się do p r a n i a  i  p r z e ­
r a b i a n i a  n a  n a j ś w i e ż s z e  f a s o n y ,  po cenach  
b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h ,  w  M A G A Z Y N I E  
M Ó D  W n l e r j l  C z e r n i e j e w s k i e j ,  przy u licy N ie ­
całej N r6 1 4 g , dom W -go Szletyńskiego, idąc od ogrodu Sa­
skiego, drugi dom po lewej stronie; —  zaś od ulicy W ie­
rzbowej idąc, po prawej stronie 5 -ty  dom. — 8 4 5 — (2030).



PASTYLKI PIERSIOWE 
ze soku głow iastej sa ła ty  

i laurowych liści.
I-I® . G E B I M A U Ł F  e t  C o m p .

Są, to wyborne Cukierki złożone z dwóch substancji zna­
nych w medycynie ze swych własności łagodzących i uśm ie­
rzających skutecznie S i a s a l e ,  r o z j ą t r s e e n i e  w g i t e r -  
M la e ta ,  k a t a r y  i i j i o r c z j w e  Cukierki te  łącznie 
z Syropem nadfosforanu wapna, używają się dla uśm ierzenia 
mocnego kaszlu (połączonego z odpluwaniem i kokluszem).

D ostać m ożna w W arszaw ie w Składach M aterjałów  A p­
tecznych i Eerd. Aug. Gallego, L udw ika Spiessa i Mrozow­
skiego; w W ilnie w A ptece Chrościckiego.

(19—32) — 7755—(16917)

Podpisany, jak o  znany od la t daw­
nych fabrykant wyrobów,chemicznych 

   i chwalebną renom ę z tego ty tu łu  po­
siadający, dla dogodności Szanownej Publiczności za ­
prowadził w mieście W arszawie nrzedsiębierstwo

zaprawiania podłóg i posadzek
na sposób W arszawski, w najpiękniejszych i trw a- 

I łych kolorach, przez pół godziny zupełnie wysycha- 
| jących, za co zaręczam  na sześć m iesięcy. Zamówie- 
j n ia przyjm ują się na  3 dni napród  przytem  podejmu- 
I ję  się fro terow ania  posadzek i uporządkow ania me­

bli miesięcznie po cenie um iarkowanej Jf. S z w e i d ,  
' N r 649, ulica P rzejazd , dom P. Naimskiego.

(1 ' 3) — 1 793 — (2534)

mmmmm A p t e k a r z a  J

I55,boulevarll 
S e b a s t o p o l !

w  P a r y ż u .

Je s t to nieoceniony środek czyszczący i przeczyszczający CZYSTO I 
j ROŚLINNY, przyjem ny i łatw y do zażycia, a niezawodny przeciw j 
j ZATWARDZENIOM, najuporczywszym NEW RALGJOM , ŻÓŁCI, 
j FLEGM IE ŻOŁĄDKA.

Pigułki Covin’a  są. niezawodnej skuteczności przeciw  ZAPALE- j 
j NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE, 

jj KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i PODAGRZE.
Zalety t y c h  p i g u ł e k ,  d a j ą  s t r e ś c i ć  w  p a r u  w y r a z a c h  : p r z y w r a -

[ C A ją  I  UTRZYM UJĄ ZD RO W IE.
Przy ioh użyciu nie potrzeba zachowywać djety, tak  co do pokar- 

1 mów jak  i napoi; jeżeli idzie o otrzymanie rozwolnienia, u ży^ a  się jc  fi 
1 przy jedzeniu, jeżeli chodzi o przeczyszczenie, bierze się je  kładąc się I 
|  spać.

Dostać można w aptekach Cesarstwa i Królestwa*

(11—0) — 7724— (20758)

NOWA PIWNICA WIN
li II. SKUITTA,
i  Freta szeroka Nr256 (nowy Nr 16), w domu gdzie Jg 

Apteka, naprzeciw ulicy Śto-Jerskiej.
<| Poleca się Szanownej Publiczności na nadchodzące P 
<fl Święta fzjintfilii niiiHilii wybnrucnii pó
Ocenach następujących:

W ina W ęgierskie od kop. 67’/ 2 do rs. 2
71/2 do rs. l kop. 50.

3!

Francuzkie
,, Reńskiej „ 65 do rs. 1 kop. 5 0 .
„  Malaga i M adejra od rs, l kop. 20 do rs! 

l kop. 35 za butelkę.
(1 — 6) — 1774 —(2842)

Zakład Fotograficzny
od la t k ilku przy jednej z pierw szo-rzędnych ulic egzystują­
cy, je s t do sp rzed an ia ' lub wydzierżawienia na  w arunkach 
bardzo dla nabywcy korzystnych. W iadomość w R edakcji 
„K u rje ra  W arszawskiego," (1—1) — 1796—(2859)

Ią k §  pszenną i żytn ią ,
Słynny kwiat pszenny, kaszkę w najlepszym ga­

tunku otrzymał wprost z młyna parowego z Pilicy, 
Handel Win i kolonjalnych towarów pod firmą, .3 . Ł o -  
] » a t t o ? i » r * y  u l i c y  i l l c l i l o r a l i i c j .  niedo- 
chodząc do ulicy Solnej (amarantowe znaki) Nr 755 
nowy 20, którą mając z pierwszej ręki, sprzedaje po 
cenach najprzystępniejszych;—biorącym więcej 20 fun­
tów, odstępuje stosowny rabat. W tymże handlu wszel­
kie 'W im a  na butelki, półbutelki i lampki; zagrani­
czne trunki, porter, herbata, cukier i kawa, śledzie 
marynowane, łosoś, siomga, sielawa, minogi, sardyn­
ki większe po kop. 30, mniejsze po kop. 22^, kawior, 
świeże bakalje, angielskie cukierki, Landrin‘a i t. d. 
po cenach najumiarkowańszych.

( 3 - 5 )  — 1571— (2,353)

H.iijaii L£HJ IHil tH ii liKI iiJU li=li I 3 ł l  l i i i  LSI/13
F a r b y  D r u h a r k i e  hannow erskie maszynowe 

mocne i średnie w baryłkach po l 1/ 2 i V4 cen tnara .
F a r b y  l i t o g r a f i c z n e  (F eder farby) w pusz­

kach, jak o  też:
Nowego wynalazku na walce drukarsk ie, M a s s a  

w a l c o w a  szczególnej debroci, oszczędzająca 30 
procent z przepisem  użycia, tw arda, m iękka i dodat­
kowa w taflach  po 6 i 12 funtów, nadeszły  do

f l  1 MII
J 3

J. A. K RAUSSE,
ulica Miodowa, Nr1 484 (nowy 10) wprost 

Rządu Gubernjalnego.
F § .  Osoby, k tóre  Jzamówiły raczą się po t a ­

kową wcześnie zgłosić.
' (1 — 1) — 1761— (2858)

M Je s t  do nabycia z wolnej ręki F O S S E S S J A  na 
P radze, przy ulicy Targowej N r 155, z Placem  ob­
szernym  od frontu, zdatnym  na ja k ą  fabrykę, z wy­
nagrodzeniem  za pogorzel w ilości Rs. 2,500. P lac  

z fajerkassą może być sprzedanym  oddzielnie, a  oddzielnie 
druga połowa, na  k tórej się mieści K am ienica frontowa o 
piętrze, massiw m arow ana i Officyna tak że  m urowana, lub 
też mogą być razem  nabyte pod korzystnem i warunkam i. 
W iadomość na  miejscu u W łaścicielki.

(9 — 9) —329—(2S1)

p n q p n .q p n q p n q p n q p n q p n q p n q p n qpnqpn q
Potrzebnym  jes t £ 5

Subjekt Fryzjerski na prowincję,
znający dobrze swój fach. W iadom ość powziąsć mo­
żna w H otelu Paryzkim , pod N r 45, zastać  m ożna 
rano do 9 i po południu  od 12 do 3.

(1— 3) — 1790— (28651

W  dniu 10 (2 2 ) M arca 1869 r., o godzinie lO ej 
z rana,, sprzedaną zostanie w T rybunale Cywilnym 

ffiiilM W arszawskim  w W ydziale Isyym, 1 V I E I I F C H O -  
M O Ś ć  pod N r 305, w W arśzaw ie przy ulicy Ś le­

pej położona. Vadium  Rs. 6 0 0 . L icytacja rozpocznie się od 
summy Rs. 3,372 Kop. 88’/ 2 jako  od J/ 3 części szacunku 
przez biegłych wynalezionego. Bliższa objaśnienie o w a ru n ­
kach sprzedąży powziąść m ożna w K ancellarji Pisa’rza  T ry ­
bunału W ydziału fgo, i u podpisanego P a trona  T rybunału  
sprzedaż popierającego, pod N r 177 l a  przy ulicy Ś to-Jersk ie j 
zamieszkałego. E d w a r d  K o w a l s k i ,  P a tro n ,

(1— 3) — 1 7 6 8 -(D . W.)



-  IV -

KAPELUSZE SŁOMKOWE I RYŻOWE,
n a jśw ieższy c h  fasonów , n a d e sz ły  do M ag azy n u  M ód i S u ­
k ie n  d am sk ich  P . Je n d rz e je w c k ią j, p rz y  u licy  S to -K rzy zk ie j 
N r  1345, d ru g i dom  od Ń ow ego-Św iatu  za  cuk iernią, S em a- 
dyn iego . T a m ż e  p rz y jm u ją  się  w szelk ie  k ap e lu sze  do p r z e ­
r a b ia n ia  i p ra n ia , po ce n a c h  n a d e r  um iark o w an y ch ; ró w ­
n ież  n a  n a d c h o d z ą c ą  w iosnę, p rzysposob iony  z o s ta ł zn aczn y  
w y b ó r K a p o te k  a tla so w y ch  od rs. 3 a ż  do 5.

(1— 3) — 1 7 6 5 - ( 2 8 6 4 )

W ielka W ystaw a  W ielkanocna
F A B R Y K I C U K R Ó W , K A R M E L K Ó W  I  C Z E K O L A D Y

R. HAUSAD0WSK1EG0,
Nowy-Świat, Nr 1299/300 (nowy Nr 40).

Wszelkie wyroby sprzedaje po cenach f a ­
brycznych.

Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność 
która mnie w roku zeszłym zaszczyciła 
swoim zaufaniem, i obecnie również tako­
wego mi nie odmówi. Pochlebiam sobie, 
iż wszelkim wymaganiom pod względem 
dem wyrobu, doboru i cen, zadość uczynić 
jestem w możności.

CEisrjsriK:.
1- B a ra n k i  od kop .  2 do kop.  9 0 .
2. J a j k a  o d k o p .  3 d o r s .  1 kop. 50.
3. Stoliki ze  święoonem od kop. 20 do 90.
4. K w ia ty  do s t ro je n ia  b a b e k  od kop. 60 do rs. 1 kop.

50 za  funt:
5. C uk ie rk i  lek k ie  do ozdoby b a b e k  po k. 45 funt.
6. O ddzielne części św ięconego z m arcy p an u  co k. fun t.
7. C u k ie rk i d esse ro w e  (60 r ó ż n y c h  ga tunków )  po k op

60  funt.
8. K arm e lk i po kop . 35 i 45 za  funt.
9. C z eko lada  od kop. 30 do 60  z a fu n t .

10. R o c c a h o u t  a r a b s k ie  (a la  D elangren ie r )  ko p .  50  fun t
11. C uk ie rk i  ang ie lsk ie  po kop.  3 2 Vj do 36 z a fu n t .
12 . M a k  w ró żn y ch  ko lorach  po 45 kop. z a f u n t .
M azu rk i  nuga tow e i m arcy p an o w e  sm a czn e  i e leganck ie

wykonywam n a  c zas  umówiony.
K upu jącym  w w iększych p a r tja c h  o d s tę p u je  s ię  1 0%  

ra b a tu .
B  H A U S A B O W S H I .  C u k ie rn ik  z B e rlin a . 

N ow y Św iat, N r  1299/300 (now y 4 0 .
(2 — 6,1 _ — 1677— (2723)

N il® *! Srypy, Katary, zapalenie  
p ie r s i , u s tę p u ją  p rz e d  użyciem

P A S T Y  Pana B L A Y N ,
as P ą e z k ó n  S osn y  IH orsklej.

W  P a ry ż u  w A p te c e  P .  S51j»yt«, ul ica  du  M a rc h e  St. Ho- 
nore .  7; w W a rs z a w ie  w S k ła d a c h  M a te r ia łó w  A ptecznych  
p p  Gallego i L .  Spiessa.  (21— 32) — 5 8 0 8 — (i 5 6 1 o)

H A K T A  PO BNTU w ydana na  imie 
Sttbiny C h o d o ro w icz , za g in ę ła .— 

WSP U p ra sz a  się Z n a lazcę  o odd an ie  takow ej na
nlicę S to -J a ń sk ą  pod N r  18. (3 — 0 ) (2 7 ? 9 )

e g y r S p *  K r a k o w s k im i  P rzedm ieśc iu ,  w dom u pod
«r»—S i  ]Vr 413  (nowy u ) ,  są  do zbycia  nas tęp u jące  
R z eczy :  3 S zafy  do suk ie n  n ie ro zb ie ra n e ,  1 S za fa  spi- 
ż a r n ia u n a ,  S t ó ł  jeś ionow y do ja d a ln e g o  p o ko ju  n a  12 o- 
sób;  3 L u stra , j ed n o  w złoconych  r a m a c h ,  d rug ie  F r a -  
getowskie,  duże;  S to lik  do k a r t  m ahoniow y. W iadom ość  
u  S t ró ż a  w bram ie .  (1— 3) — 1779— (2 8 5 3 )

> Białe praw dziw e W inne dubeltowe €  c Berlińskie, f
zn a n e  z swej dobroci , k tó r e  zwykle  ty lk o  ra z  do ro-  \

> ku, t. j .  n a  Święta  W ielkiej  Nocy do b. S k ła d u  D ra .  "g 
F. B E T Z H O L D  sp ro w ad za n e  byw ały ,  n a d e jd ą  świe- \  

\  że,  p ierw szy  raz  d. 20  b. m. (w S obotę )  n a s tę p n ie  /  
S  zaś przez  ca ły  W ie lk i  Tydzień .  »

£  S K Ł A D  Nasion, Cukru 1 t. «1.

f J. G. B E R L IŃ SK IE G O  >
> przy  ulicy R y m ars k ie j  N r  471A w p ro s t  Banku .  1®

(>— 3) — 1,800 — (4128) \

w  ° 3 1'ód k u  Prz Y N ow ym -Z jezdz ie ,  dos ta ć  mo- 
ż n a  każdego  czasu. M L E K A  kwaśnego,  

s M I E T A I Y  kw aśnej  Chleba razowego, oraz 
ŚMIETANKI s łodkie j ,  MLEKA słodkiego", po c e ­
n a c h  zwykłych.  Szanow ne P an ie ,  k tó r e  życzą  żeby M leko 
było  odem nie ,  m ogłyby  to  usku teczn ić ,  p ł a c ą c  z g ó ry  m ie ­
sięcznie ,  lub  te ż  za  k a r tk a m i .  (1— 3) — i 771— (2856)

O grom ne  pow odzen ie  tego ś r o d k a  pochodzi z jego  w łas n o ­
ści dośw iadczonych, sp ro w a d z a n ia  na  p ow ierzchn ią  c ia ła  z a ­
pa len ia  i r o z d ra ż n ie n ia  na jży w o tn ie jszy ch  części o rgan izm u  
wew nątrz .  N a jznakom its i  l e k a r z e  w P a ry ż u  za leca ja  P a p ie r  
W lins i  na  katary, grypę, zapalenie gard ła , 
rozdrażnien ie naczyń oddechow ych (b ro n -  
chites), reuniatyzm y n  lędźw iach i nerw ach  
biodrow ych i t. p.

J e d n o ra z o w e  lub  dw urazow e użyc ie  w y s ta rcz a  i nio zo­
s taw ia  ż adnego  ś ladu prócz  św ierzbienia .  - 

D o s ta ć  m o ż n a  w W a rsz a w ie  w S k ła d a c h  Mater. jałów A p ­
tecznych  P P :  Galie, M rozowskiego i L u d w ik a  Spiess; w P o ­
zn an iu  w a p te c e  D r a  M a rk iew icz a ;  w W iln ie  w ap te c e  ,P. 
Chróścickiego. (23— 28) — 6677— (17818)

S ą  do zbycia przedm ioty nowe
■_______ - ___ n ieużyw ane ,  mniej  o połowę kosz tu ,  a
mianowicie: P a r a  duży ch  W azonów  Agatow ych , n e s e ­
sery, P u d e ł k a  e legauck ie  do H e r b a ty  i cuk ru ,  S e r ­
wis z sa sk ie j  .porcelany do kawy, S ta tu y  bronzowe, 
K ink ie ty ,  Konsole , Ż y rando l ,  O kryc ie  n a  Meble, 
V e lo u r  d ‘ U t t r e c h t .  A k s a m i t  i plusz jedw abny  i t.  p. 
W idzieć  m ożna  w k a ż d y m  czas ie  w dom u L o th e g o  
N r  1 5740 ,  róg  ulicy  M a rsza łkow sk ie j  i Je rozolim skie j  
w pierwszej b ram ie  od rogu, N u m e r  m ieszkan ia  10-ty.

( 1 - 3 ) — 1798— (2866)

Mmmmm
Dowód Banku Polskiego

n a  zastaw io n e  K osztow ności za  N r  30 ,5 0 5 ,  zag inął. 
U p ra sz a  się  o o d n ies ien ie  do R e d ak c ji „ K u r je ra  W arsz aw .11

(1— 3) — 18Ó3 — (2S63)
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omm
SZCZEGÓŁOWEJ SPRZEDAŻY SĘ K I I KASZY Z IŁ Y N A  PAROWEGO

. HO$HHEK,
W SKŁAHACH WARSZAWSKICH.

1’r i)  nlłcy Trębackiej pnil Ar 638, i przy ulicy Granicznej pod Ar. 966.

Ma M iesiąc M arzec 1869 r.
Kaszka Krakowska.

N. o. fun t po kopiejek  8.N.
Mąka pszenna.

ooo funt po kopiejek 7.
n oo „ 6%
n o „ 5*/,.
n l a  a ' » 5.
n Ib „ 4% .
» I I  „ 4.

I I I  „ 3% .

N.
Kasza perłowa.

I funt po kopjejek S.
» I I  „ ł!'./ 2 ■

Kasza orkiszowa.
N ajlepsza w 3-ch gatunkach funt po k.
Nr o' » ,
” j j  ”  ”  ”

6 .

5 ' A -
5.
4 '/ , .

0.
I.

II.
8 .

7.

Kasza Hryczana zwyczajna.
R um iana funt po kop. 5 '/2.

1 B iała  „  „  5.
Obw arzana „  „ lo .

Kasza Jaglana.
O tłukana fun t po kop.
Omielana

Kaszka JPszcnna funt po kop. 
Ryż „

7%.,
10 .

Pierwsze pięć gatunków Mąki sprzedają  się w woreczkach bezpłatnych pudowych i półpudowych, oraz
2 , i l funtowych. R alsze  gatunki sprzedają się, ile k to  zażąda.

MAI KACA FAJAAS.

w paczkach opieczętowanych po 10, 6, 

(4 — 6) — 1520 —(1139)

Biuro N auczycielsk ie
HELE AA A© W ©ŁECKIE J,

przy ulicy K rakowskie-Przndm ieście N r 437, 
wprost Gmacku Dobroczynności.

Zaw iadam ia osoby interessow ane. iż nie p rzesta je  pośre­
dniczyć w wyborze Osób, k tóre  wykształceniem  swem nau- 
kowem i talentam i zastosowane być mogą do prowadzącej się 
edukacji pryw atnej, lub w Zakładach .naukowych; obecnie 
na liście kandydatek  do powyżej wzmiankowanych posad 
mieszczą się: Nauczycielki Polki z wyższem i średniem  u-
Bposobieniem naukowem, posiadające również muzykę; F ra n ­
cuzki; Niemki Nauczycielki k tó re  prócz ojczystych posia­
dają i obce języki, ą mianowicie angielski, oraz z m uzyką 
w wyższym stopniu; niemniej są do pom ieszczenia N auczy­
ciele prywatni, oraz Bony cudzoziemki. Podpisana p rzy j­
muje i za ła tw ią  wszelkie tego rodzaju zlecenia z sum ienną 
skrupulatnością rekom endując tylko osoby dobrze jej zna­
ne i za takowemi udziela włssne poręczeuie. K orrespon- 
dencja nadsyłana do kantoru , winna być zaopatrzoną we­
wnątrz w m arki pocztowe na żądane odpowiedzi.

Helena Ńowoleclia.
(10— 12) —356—(2707)

Z

Do sprzedania gruntu  ornego wraz z łą ­
kam i dziosiatyn 240 (włók m iary Nowo- 
polskiej 16), w tej p rzestrzeni je s t ozim ­
ego ży ta  zasianego do 100 dziesiąty u 

(mórg Dwieście, 2ocr-prętowych), ozim ina bardzo p iękna i gle­
b a  gruntu  dobra. G runta te  położone nad szosą, pom iędzy 
m iastem  Tarczynem  a m iastem  Grójec. N a tym gruncie 
istn ie je  karczm a z zajazdem  m urowane w bardzo dobrym 
stan ie  nie należąca do żadnej wsi. Dochód roczny z tej pro­
pinacji je s t  rs. 210  O bliższych szczegółach dowiedzieć 
się m ożna u  właściciela m ają tku 'K oby lin , położenego pod 
m iastem  Grójcem lub w W arszaw ie pod N r 795. ulica E le ­
k to raln a  N r m ieszkania 6, w arunki przystępne.

(2—3) — 1598 —(2338)

ŁA6SOWSRI, Starszy Felczer, mający 24ro- 
le tn ią  p rak tykę , je s t  w chęci przyjąć P O S A D Ę .  K toby 
z W łaścicieli m ajętności ziem skich, lub Zakładów  Fabryk , 
potrzebował, albo ktoby z Osób prywatnych o takowej po­
sadzie wiedział, n iech raczy swoje żądenie, lub powiadomie­
nie nadesłać do Izby Felczerskiej, wprost A pteki Szpitala 
D zieciątka-JEZ D S, przy ulicy Śto Krzyzkiej pod N r 1352 
lit: B, w W arszawie. (2—3) — 1597—  (2387)

n a
nadeszły dobre cygara; ilnitas, Łort! Iljron, fffa.wa.na Britliii. Ml© lioiido te 4
nowe gatunki po 4 rs. za. 100 i U £ » iim im  po & rs. za 100.

Główny Skład  na placu R essursy Kupieckiej, N r 47lB .
1 I. F ilja. Róg Królewskiej i K rakow skiego-Przedm ieścia w domu W -go B ayera, N r4 l2 A .

I I  F ilja . Róg ulicy W areckiej i Nowego-Swiatu, N r 1 253.
I I I  F ilja . Przy ulicy Senatorskiej, w domu W -go Przeździeckiego, N r 4 7 1 A, wprost sta tuy  Ś-go Jana ,
(2—3) -1 6 9 8 —(2716) .1 . M O S S M J B Ł IJ M .
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P O D  F IR M Ą :

L E O P O L D A  I I O Ł Ł A ,
Ulica Czysta, pod Mr ©318 lit. BB.

Zawsze zaopatrzony jest i sprzedaje po cenach stałych umiarkowanych, Ł ó ż k a  żelazne zwyczajne,, 
poczynając od ceny rs. '5V2 składane od rs. #, podróżne w futerałach, dziecinne od rs. 5%, oraz 
K ołyski i  Ifotele dla chorych. M eble żelazne do ogrodów i balkonów, Kwiatarki, Stołecz­
ki myśliwskie (w kształcie laski) i stoły mechaniczne dla chorych obłożnie.
Przyrządy do kąpieli różnego rodzaju, poczynając ocPceny rs. 1; Umywalnie i M ie­
dnice, Wanny i W anienki do różnych użytków z blachy, lakierowane, K ubły i K o­
new ki do wody i ogrodowe do polewania, fiiidety żelazne i drewniane, Kasony, W a- 
terklosety, K raszoarki i K ubły hermetyczne i t. p.
Garnitury kominkowe z bronzu i żelaza, Bfiolety metalowe i zasłony w kształcie 
wachlarzy, bronzowe ozdobne przed kominki, K osze do w§gli i drzewa, M aszynki do ka­

wę wszelkich rodzajach, oraz przyrządy do gotowania wody, z blachy białej i mo- 
M aszynki do rąbania cukru, do robienia lodów; Tace lakierowane, oraz 

do ciast i t. p.
norwegskic w kilku wielkościach i K ierznie do robienia* masła.
Ulica Czysta, Mr ©JB8 lit. 1$, dom ISauerfcinda.

-1321— (2024)

Osoba w  średnim wieku,
p ra k ty c z n ie  o b e z n a n a  z G o sp o d a rs tw em  miejsk iem, zd a jąca  
się n a  k u c h n i  i p ieczen iu  ciast, m ogąca  się odw ołać  do 
osób wiarogodnych w k tó ry c h  dom u b y ła  i w k tó ry c h  ob e ­
cn ie  jes t .  Z  powodu zwinięcia  takow ego  poszuku je  miejsca. 
W iad o m o ś ć  powziąść m o żn a  p rzy  ulicy A lek s an d r ja ,  w  do ­
m u  W go Szancenbącha ,  nowy N r  15, u  E m e ry ta ,  n a  dole, 
n a  d rzw iach  N r  2. ( 1— 2.) — 1797— (2862)

mi_na
Kobieta w  średnim wieku,

uzdo ln iona  w R obo tac h  K obiecych ,  zna jdz ie  P o m ieszk a n ie  i 
sk rom ne ,  a le  pewne i s t a łe  wynagrodzen ie ,  co od niej z a l e ­
żeć będzie ,  od 12go K w ietn ia ,  w p ryw atnym  domu. W ia d o ­
mość przy  ulicy M a rsza łkow sk ie j  N r  46 nowy.

(1— 3) — 1 777 — (2857)

®KKfflDlSIR wyUwalifiliowany
pode jm u je  się  u rz ą d z a ć  O gródki sw em i n a s io ­
nam i, k rzew am i k w iatow ein i i t . p., lub  bez t a  
kow ych, s to sow nie  do um ow y, a  to za  n o rm a l­

n ą  cenę. W iadom ość w O grodzie p rzy  kośc ie le  Śgo A n to n ie ­
go, p rzy  ulicy S en a to rsk ie j. — T a m ż e  m o żna d o sta ć  k a ż d e ­
go czaku św ieżych SA AV I A  X  Ó  W r doniczkow ych k w itn ą ­
cych, w n a jlep szy ch  g a tu n k a c h . (1— 3 ) — 1791 — (2867)

R A F I E R  L is to w y  A ngielsk i i F r a n ­
c u z k i, ta k ie ż  ROPEKTY, PORT- 
MOYETKI i PORTFELE, U  A U ­

K S .  SCYZORYKI, P I Ó R A  i OBSADKI, 
OŁÓW KI, K AJETY, FARBY, YVODĘ KO 
ŁO *SK 4 i PERFUMY o ryg inalne , je sz c z e  sp rz e ­
d a je  n iżej k o sz tu , Shłart P a p ieru  i  R ozm aitości, 
w G m achu  T e a tra ln y m , p rzy  u licy  W ierzbow ej, w p ro st ulicy 
N ieca łe j. (3— 3) — 1730— (2739)



«aMa®ae5) w !>3ju,
W PETERSBUEG-U,

z Kapitałem Zakładowym Rubli srebrem 2,500,000.
Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych, Towarów, Ruchomości i zapasów fabrycz­

nych i gospodarskich, przeciw stratom od ognia, pod korzystnemi warunkami. , - „  ...
Regulowanie s t r a t i  wypłata należności, odbywa się na zasadach sprawiedliwych, z wszelką możliwą szybkością. 
Dla ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Instytucji Assekuracyjnej, stosownie do 

postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 (18) Września r. z., nie .iej t  _
Generalny Agent, MIKOŁAJ KOTWA1VO,

Bióro przy ulicy Elektoralnej w domu W-go Feldhausena, pod Nr 4 (dawniej 745/6), obok gmachu Bankowego 
I (5—8) — 1441—(16601)

Nłlerucbomość w Warszawie położona skła­
dająca się z placu około 5,100 łokci kwadratowych 

1 3 $  mającego rozległości i oficyny drewnianej odpo­
wiedniej na założenie fabryki jes t do sprzedania 

pod korzystnemi warukami Wiadomość w Kantorze Kom- 
misowym Eryka Jachowicza na Krakowskiem Przedmieście 
Nr 410 (5) (3 — 3) — 1626  — (2588__________________

M N  N M il iU
Baby Wiejskie, codziennie świeże, Makowników funt 

kopiejek 20, Syrnik Krakowski po kopiejek 30 funt, wy­
pieka Cukiernia Trojanowskiego, przy ulicy Nowy- 
Świat pod Nr 1256. (3 — 3) — 1645—(2633)

Potrzebny jes t BUFETOWA zdol- 
ny do sprzedaży Trunków różnych, za 
kaucją Rs 100, za wynagrodzeniem 
przyzwoitem i podług umofty. Wiadomość 

w Redakcji „K urjera Warszawskiego.“
(2—3) ' —1719 —(2740)

W jednym z Magazynów Mód,
w środku miasta, jes t do odnąjęcia w przy­
stępnej cenie POŁOWA SKŁEPIJ, 

mogąca służyć na Krawiecczyznę damską, Fabrykę Kwia­
tów lub Rękawiczek; może być już z Szafą. Wiadomość 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11. —845 —(l 147)

z W eneekieni Oknem, W ystawą, Piwniczką
(Szafą Sklepową i Kontuarem), 

zdatny na Razurę, Magazyn Mód, i t. p , 
do wynajęcia od Igo Kwietnia, za Rs. 150 rocznie, 

przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia i Bednarskiej ulicy, 
W domu Nr 2674. (2—3) — 1675 — (2680)

Od Igo Kwietnia r. b. jes t do wynajęcia rocznie,

Lokal na 1-m piętrze z Balkonem,
składający się z Salonu i 6ciu Pokoi z Garderobą, osobną 
Kuchnią angielską, Stancją dla kucharki, Stajnią, Wozownią, 
Drwalnią i oddzielną Górą, oraz Piwnicą, za cenę Rs. 700 
Obejrzeć Mieszkanie, można w każdym czasie: Aleja Ujaz­
dowska Nr 1669 (nowy Nr 19). Stróż wskaże.

' (3—3) — 1614 —(2556)

O I* A W  A ® 13 la 
przybyły z Zachodnich Guberni!

Mający za sobą dobrą rekomendacją i poręczenie,
poszukuje miejsca za Rządcę domu Pisarza , u  , ■ .
Nadzeręy do jakiej fabryki przedmebierstwa lub ^  P o k O l  f l U  M W a m  Z M e b l a m i ,

1 tern podobnego zatrudnienia.— JJW W . i WW. Pa- VsU J
nowie potrzebujący takowego, raczą się zgłosić do 
Składu Herbaty Leona Krupeckiego wprost statuy 
Kopernika. (3—3) —1657—(2636)

od Ogrodu po-Karmelickiego, na im  piętrze w oficynie, do 
wynajęcia od Wielkiej-Nocy r. b. Wiadomość u Admistrato- 
ra domu pod Nr 2678c przy ulicyBednarskiej, nowy Nr 11.

(l —3) —1754—(2855)

Meble Jesionowe,
urzędowej roboty, składające się: z Kanapy, 
6ciu Krzeseł, 2ch Foteli i Stołu, są do sprze­

dania za przystępną cenę. Wiadomość w Łazienkach Wgo 
Kozłowskiego, Nr 2560. (2— 3) —1704—(2728)

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Różne Meble,
jako to : Garnitur Mahoniowy i Garnitury Je ­

sionowe, Szafy i Stoliki. Wiadomość wprost Kościoła SgO 
Krzyża pod Nr 403. S tró ż ’wskaże. (1 — 1) — )7S2—(2852)

Jes t do wynajęcia

Wozownia na Skład Towarów,
od 8go Kwietnia r. b„ przy ulicy Rymarskiej pod Nr 47 iG. 
W iadomość u Właścicielki domu. (1—1) —1784—(2861)

Na Pradze pod Nr 500, obok Cyrkułu, 
naprzeciw Kolei Warszawsko-Peteraburgskiej, 

__ do najęcia od lgo Kwietnia: 1. Casterj1
POKOJE, Kuchnia, Piwnica i Drwalnia. 2. Dwa PO­
KOJE i Kuchnia. 3. Dwa POKOJE K aw aler­
skie. (1—3) — 1802— (2860)

W drakami Kurjera Warszawskiego,— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


